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Nr. 110. 


Wilson odrzuca pretensye Włoch do Rijeki 


Włoska delegacya pokojowa opuściła Paryż. 


Wiedęń. (PAT) „Neue Tag" przyuiósł wczo- 
raj w nadzwyczajnem wydaniu wiadomość, że 
delegacya włoska wobec orędzia Wilsona, ogło- 
fzonego dziś, opuściła Paryż. Wiedeńskie biu- 
To koresp. ogłasza to orędzie w depeszy iskro- 
wej. Brzmi ono: Biuro Prasowe Stanów Zjedn. 
Ogłasza oświadczenie prezydenta Wilsona w 
Sprawie Adryatyku. Prezydent Wilson wyłusz- 
cza w niem, dla czego nie może zaakceptować 
przyznania Rjeki Włochom. Pokój — powiada 
prezydent —który ma być teraz zawarty z Niem- 
cami, polega na zasadzie prawa i sprawiedli- 
wości. Podobne zasady muszą być zastosowane 
względem obszarów, które dotychczas należały 
do monarchii austro-węgierskiej. Jeżeli w da- 
nym wypadku zasady te mają znaleźć zastoso- 
wamie, w takim razie Rjeka ma służyć jako 
brama importu ł eksportu nie Włochom, leez 


krajom położonym na północ i północny wschód 


od niej, a mianowicie Polsce, Węgrom, Czechom, 
Rumunom i nowemu ugrupowaniu jugo-sło- 
włańskiemu. Przyznać Rjekę Włochom, zna. 
czyłoby to stworzyć nastrój, wobec jakiego nie 
śmielibyśmy pozostać obojętnymi. Pozostawie- 
nie wspomnianego portu w ręku mocarstwa, 
w którego skład wyżej wspomniane kraje nie 


" wchodzą, nie byłoby woale poparciem komer- 


cyalnego i przemysłowego życia tychże krajów, 
dla których port w Rjece ma być umożliwie- 
niem dostępu do morza Śródziemnego. Z tego 
powodu przy podpisywaniu traktatu londyń- 
zklego absolutnie nie myślano o Kjece, lecz 
przyznawano łą ostatecznie Chorwatom. 
Prezydent przedstawia, że traktat z roku 1915 
Prezydent przedstawia, że traktat z r. 1915 przy- 
dzielił pewne punkta na wybrzeżu dalmatyń- 
ukiem Włochom, aby ich broniły przed Ausłro- 
Węgrami. Ponieważ teraz Austro-Węgry już 
mie istnieją, wyraża prezydent Wilson przeko- 


nanie, że Włochy zgodzą się na takie uregulo- | 


wanie interesów, które gwarantuje absolutny 
pokój. 


Orlando pie bierze ndaha w obradach Kongresu. 


Wiedeń. (PAT) „Zeit“ donosi w depeszy otrzy- 
manej drogą pośrednią z Paryża: Orlando prze- 
"stał brać udział w obradach konterencyi poko- 
jowej. Orlando į Lloyd George obradują jednak- 
łe prywatnie co do wynalezienia pośredniej ior- 
Mmuły. Delegaci włoscy ograniczyli nieco swe 
łądania, lecz program minimalny, ustalony 
przez nich, obejmuje Rjekę, Zadar ł Sebeniko, 
matomiast wybrzeże dalmałyńskie i wnętrze 
kraju ma pozostać w rękach Jugosłowian 


Pośrednicząca propozycya Włoch, 


Wiedeń. (PAT) Wied. B. kor. donosi z Lyo- 
hu: Barzilei konferował przedpołudniem z Cle- 
Menceau, poczem ten ostatni odwiedził Lloyda 
Georgea, Następnie przedłożono prezydentowi 
Wilsonowi pośredniczącą propozycyę Włoch w 
kwestyi Adryatyckiej. „Petit Parisien“ podaje, 
Że Włochy obstają przy swych protensyach do 
Rjeki, godzą się jednak na rewizyę traktatu 
Ondyńskiego, o ile chodzi o przyznanie połu- 

owym Słowianom praw narodowościowych. 


Ani Orlando ani Wilson nie ustępują. 


Paryż, (Havas) Sprawa adryatycka przybiera 
Obróć miepokojący. Dzienniki zaznaczają, że 

Tlando sądzi, iż nie może przyjąć propenowa- 
nego mu kompromisu, skutkiem czego posta- 
Rowił wstrzymać Ssłę na razie od udziału W 
Pracach konferencyi. Według dalszego conie- 
Sienią dzianników, Wilsən trzyma się zasadni- 
tzo swoich 14 punktów. Zdaje się, że ostateczna 
Maksimum usłępstw, Jakie się czyni Włochom, 
Polega na odstąpieniu jednej małej wyspy, a:bo 
lą nentralizacyj Zadaru, „Matin“ donosi, że 


Wilson zamierza ogłosić powody swojej decy- 
zyi. Lloyd George i Clemenceau starają się dojst 
usilnie do załatwienia pośredniego. 


Orlando zawiadamia Wilsona o swym wyjeździe. 


Wiedeń. (B. K.) Reuter donosi: Po oświadcze- 
miu Wilsona odbyli delegaci włoscy wspólną 
konferencyę. Orlando oświadczył, że wskutek 
położenia, wytworzonego oświadczeniem W ilso- 
na opuszczą dziś Paryż ł uda się do Hiszpanii. 
Orlando zawiadomił prezydenta Wilsona listo- 
wale, że delegacya włoska opuści Paryż w 
T A k To samo zakomunikował on Lloydowi 

eorge, . 


Kryzys adryatygki w prasie włoskiej, 

Wiedeń. (B. K.) Ag. Stefani donosi: Dzienniki 
rzymskie omawiają kwestyę adryatycką i pod- 
kreślają, że problem włoski przedstawia mini- 


mum tego, na co pozwolić może godność i poz- 
pieczeństwo Włoch. 


Wody zawa odrębne traktaty pokojowe. 


Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Presse“ dowiadu- 
je się z Komisaryatu politycznego ambasady, 
włoskiej w Wiedniu, że wiadomości o zamiarze 
wyjazdu włoskiej delegacył z Paryża są praw- 
dziwe. Czy jednakże delegaci faktyczine już Pæ- 
ryż opuścili, e tem tutejsza misya włoska nie 
wie. „N. Fr. Pr.“ podaje następnie imformacye 
z kół politycznych, opiewjaące, że jeżeli wiado- 
mości o odjeździe dolekacyj włoskiej z Paryże 
potwierdzi się, to w kołach politycznych wiedeń- 
skich przyjmują, że w następstwie tego mie bg- 
dzie kolektywnego traktatu pokojowego. leci 
Włochy ze swymi nieprzyjaciółmi xawartyky 
odrębne traktaty. : 


Parlament francuski nie uznaje 
w sprawie Gdańska kompromisu. 


Warszawa. (PAT) Korsspomdent „Kuwyera 
Warsz." p. Henryk Korab-Kucharski pisze: Rag 
jeszcze podkreślam, że potrzeba przyjmować 
bardzo oględnie wszystkie rozsiewane pogłoski, 
dotyczące przyszłości Gdańska. Jedynie urzędo- 
wy i wypracowany we wszystkich szewegółach 
projekt, to projekt komisyi do spraw polskich. 
Wszystkie inne kombinacye, to tylko w dysku- 
syę luźnie rzucone, niezaprotokołowane sugge- 
stym. Do tych kómbinacyi należy kondominium 
polsko-niemieckie na dolnej Wiśle, neutraliza- 
cya Gdańska, Gdańsk wolnem miastem, nare- 
szcje ostatnia pogłoska, według której Gdańsk 
ma być wolnem miastem, ale pódlegającem pol- 
skiej zwierzchności państwowej i posładającem 
polską załogę wojskową. Czarno na białem ist- 
nieje tylko jedno rozwiązanie tego kapitalnego 
problemu zgodnie z którem, Gdańsk wraz z Po- 
morzem, oraz szerokim kurytarzem, obejmują” 
cym miasto Kwidzyń, ma być polski. O ile dia 
braku czagu konferencya będzie zmuszonę do 
pospiesynej likwidacyi spornych problemów, ten 
tekst będzie mial znaczenie prawne. Dwa dni 
temu na pełemm posiedzeniu parlamentu, pot- 
czas którego kilku członków Izby interpelowało 
rząd o sprawozdamie z prac kongresu, p. Fran- 


klin Bouillon zabrał głos i rzek! między innemi:. 


Nie rozumiem fatalnej zwłoki w sprawie roz: 
strzygnięcia problemu Gdańska. Sprawa Gdań- 
ska jest dla Francyl równie ważna i kapitalna, 


jak ł sprawa Alzacyi i Lotaryngii. Słowa te pod- 
krośliły jednogłośnie oklaski w całej Izbie. 

Na pytanie korespondemta p. Franklin Bouil- 
len odpowiedział, że stanowisko jego nie jest 
razultatem jego własnych opinii, ale oparte jest 
e pogląd wszystkich jego kolegów z komisyi, Go 
której należą tak soeyaliści, jak i konserwatyści 
Pewnem jest zresztą, że zdanie to podziela rów: 
nież cała Izka francuska, czego dowodem sę o~ 
klaski na wszystkich ławach, które przywitały, 
jego przemówienie. Potrzeba, aby Niemcy wio- 
dzieli, że parlament francuski nie jest mów tak 
ignorancki, aby mógł z zamkniętemi oczyma 
pójść na kompromis w sprawie Gdańska dlatego 
tylko, że to miasto jest położone daleko od na- 
szych granie. Niiechże p. Brockdorff Rantzau — 
powiedział p. Bouillon — który prawdopodobnie 
pakuje swoje kufry, aby przyjechać do Wersalu, 
dowie się, że nawet w razie, gilyby rząd popeł- 
nit fatalną pomyłkę połowicznego przyrnania 
Polsce Gdańska, parlament francuski takiego 
traktatu nie uzna, Pewny jesiem jednakże, że 
do takiej ostateczności nie dojdzie. Przyspiesze- 
nie przyjazdu niemieckich delegatów, wywoła- 
ne pod presyą znieciarpliwionej opini publicz- 
nej, jest niejako gilotyną, która przetnie tok ja- 
towych dyskusyi kcynresowych. Potrzeba będzie 


| skończyć z dnia na dzień. Dla Polski jedynym 


rezultatem mogą być konkluzye, przedstawione 


| przez komlsyę polską. 


Mina zdań mięty Wisonem a Cemonnem w sprawie Gdańska 


Frankfurt nad Menem (PAT). Sprawozdawca 


pewnego pisma amerykańskiego donosi, że pu 
między Wilsonem a Clemenceau powstała rôz- 


domośwc, rozpowszechnianej przez iavasa, ja- 
koby t dańsk można zamienić na wolny porr. 
Cenzor francuski, który puścił w świat wu 


nica zdań z powodu odszkodowań wojennych i | wiadomość, otrzyma? drscyplinazię. 


sprawy Gdańska, Zaprzeczń on stanowczo wta- 


Interwencya zbrojna Francyi na Węgrzech. 


Wiedeń. (PAT) „Zeit“ donosi za „Tempsem”, | była ukończena, wojska znajduja sile Już w mar- 
że Francya otrzymała mandat do diuierwencył ! szu na Węgry. 


wojskowej na Węgrzech. Armia koallcyjna Wy- 
nosi 189.000 ludzi. 


Pochód wojsk czeskich rezacszęty. 
Wiedoń. (PAT) „„Morningpest" donasi z Pragi, 
mobilizzcya czeska w niedzielę wicikanocną 


ZO 


| źmięrzch bolszewizmu węgierskiego. 


Wieser PAT). „N. Fr, Presse“ stwierdza, Ne 
wedlug Gizelkicza prawodopodonimietwa boi- 
szewiym węgierski, sd którego wioscianie Zù- 
peimia sie orsunęji, zeian się ku amicaowi. 
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"Rokowania w sprawie odstąpienia Radzie Narodowej 
administracyi na Sląsku. 


Qłeszyn, 24 kwietnia stel. wł. Biura pras.): 

Mimo zaprzeczeń czeskich o układach z Pola- 
kami w sprawie odstąpionia Polakom admini- 
stracyi Księstwa Cieszyńskiego w inysl ugody 

z dnia 5 lisiopada, układy te trwają w dalszymi 
Wei Puik. $znejdarck nie przybył na kovfe 
rencyvę do- aliesa warerniinie y a 
dle nades AEP JĄ, ŚOK: Ro powa dai- 


| szych nertraktcyi w Morawskiej Ostrawie. Kou- 


feroncye wyznaczuno na dzisiaj (24 kwietnia) i 
grzedsiawiciel rzą polskiego. W kołach pol- 
skich Sląska koniefencyę te nie budza, zbyt wic- 
łe nadzici. Oczekują, że Gzesi definitywnych u- 


mów zawrzeć nie będu chcieli. 


Miasto brudu, kurzu i biota. 


Kraków, 25 kwietnia. 

Krakow jest miastein brudu, kurzu i błóta, a 
przeto jest też adedliskiem hiszpanki i tyfusu 
piamistego, ospy i cholery. Trudno o miasto, 
uodate w większym rozdźwięku z hygiena | oZy- 
srością, aniżeli Kraków, mimo, iż zaopatrzony 
an jest w urzędy, których zadaniem jest piecza. 
uad zdrowiem publicznern, dbulość o. czyślość 
domów, ulic i placów; mimo, iż posiada na swe 
usługi obfitość wody rzecznej, której n. p. brak 
jest czyśc iejszemu znacznie od Krakowa bwo- 
wowi mimo, iż nad całością, interesów tegu 
grodu czuwa. a raczej czuwać powinne w fes: 
głowa Rada miejska, t. zw. niesłusznie „ojee 
m rasta. 

Negromadzene w domach naszych tygodnia 
nri całymi popiół i śmiecie muszą sią, po ich 
wyładowaniu, długo „udłeżeć” kupami iu uli- 


cv, zamim wóz miejski przewiezie je na. miejsce ; 


bardziej. odpowiednie. Tymczasem wiatr roznosi 
zawartość kup owych po miescie, które wsaku- 
Lok tego zdobyło sobie sławę najbardziej zaśinie- 
conego miasta w Europie. 

z„amiatanie ulic odbywa się tak rzadko t tak 
uiedokładnie, że w czasie pogody mieszkańcy 
Krqkowa pelne mają oczy, Rosy, uszy i usta ku- 
rau, gdy zaś zlituje się niebo i deszczem zrosi 
ulice, kiwz znika na szczęście, ale po to, ady u- 
""ępić miejsca grzązkiun kałużom biota, zo 
wiejscami rzeką, płynie przez ulice miasta. 

Do niedawna jeszcze cade to niedołęstwo, uja- 
M mające się przy rzekomych starauiach o n- 
trzymanie czystości w mieście, IROĆU było G- 
krywać i okrywano sumiennie pozorami braku 
komi, ludzi, wozów i t. p. Wojna usprawiedli- 
wata wiele, nie usprawiedliwiała jediiak WSZy- 
sukiego. Dziś, gdy tych pozorów zabrakło, nic- 
dołęstwo, niedbałość, czy wstręt do czystosci u- 
«azują swe prawdziwe oblicze 

Ludzie, których brak było w czasie wojny, po- 
powracali już do kraju, powróciło ich tyle, że 
naweł mamy do czynienia z klęską braku pra- 
sy, Mamy ponadto jeńców ukraińskich, a z pracy 
ich Jednak nad czyszczeniem miasta nie korzy- 
sta się w takim stopniu, jakby należało. Takze 
brak koni i wezów nie przedstawia się dziś iR 
rozpacziiwie, jak to bylo jeszcze przed kilk"! 


I Naęeórai. 


koi i i dziecko wober tolstewikón 


(„.Jezette de Lansanne" z dnia 2 kwietnia asa 


Momderstwa, grabieże. konlisksata majątków 
ruina kraju — nie zaspokorty rozlrestwieniu pol- 
szęwików. Zapraguęli uni jeszcze większej po- 
tworziości. Oddawna jnź o tem nam mówiono, 
legn brakło faktów dokładnych. Dziś fakty te 
b'ją w oczy setkami, stwierdzone przez dekrety. 
i wiarogodne świadectwa. Chodzi przedewszysi- 
kiem o „umarodowienie kobiet, nakazane w ro: 
rmadtych miejscowościach. bądź przez anatchi- 
*:'ów, bądź przez £awiety à polegające na tem. 

e kobiety mają odtąd stać sie własnością spo- 

ieczną: chodzi tu jednak przeżewszystkiem o 
prostytucyę systematyczna. kobiety, dziecka, w 
Rosyi całej, prostyrucyę zadekretowaną i area- 
tieokvaną przez bolszewickich przywódców. 


Oto kilka faktów cytowanych przez dzienniki: 
„Jorkslin Post de Leedes" z 23 stycznia opowia- 
da, że w powiecie Włodzimierskim, na północy 
ltosyi, według słów gónerała Pool'a, wolna mi- 
ios$ Staje się ckowiąznjacą. l czciwe młode ke- 
piety i młode dziewezvny podlezały chłoście. za. 
e, że nie chciały uledz MEZCZYZN, zaepaiau- 


nym w „kupony miłości. W pismie „Golos Ro- 
diny z 11 lutego czytu się: „Dołszówiey Ta- 


rozmalizcu naucjscowo- 
kobiet I zniesienie mał- 
MitAIGGAO. Z POWA (- 


łowałi wprowadzić w 
agach „wnanodowienie' 
żeństwą. Jednak to się 


uólnego burzenia. Tem nmiobmie: jesto swim 
dzone., że uczejue kobiote okropnie prze. 
siadowatwe. 

Wa wzrumacące| wlezwie OR santene] ie 


| 
I 
| nie pomniki naszej przeszłości i chwajy, nie o 
i 
| 


się od Zachodu europejskiego, na którym nan: 


gi 
t tawi do papieżu i do arcybiskupów 
ł 
I 
i 


|. Jest zaiem „możność postawienia miasta w le- 


pszych nod względem hygłentcznym warun- 
(kach. Zbliżające się laio i dnie upalne stwarze 
| ją nawet,w tym względzie palący kunisczność, 


ma jednak mnie się nie czymi, w celu wypowiedze-: 


nia walki brudowi, kurzowi i biotu. 


Także obecność w naszemi mieście cudzoziemw 
i ców przejezdnych, którymi czasy’ obecne coraz 
częściej i liczniej obdarzać nas będą, zmusza 
do energiczniejszego zajęcia się wyglądem We- 
wnotrznym Krakowa, w którym oczy cudzozien:- 
ców uderzają z miejsca nie piękne, dostojna 
pleśnią wieków poroste mury naszego grodu, 


kulturze i uaszym wielkim dorobku duchowym 
| świadczące muzea, ale przedewszystkiem. nasz 
specyalmie krakowski kurz, brud i błoto, które 
stały się naszą codzienuę szatą. 

Można. sobie wyobrazić. jaką lo, opinię te 
| rabiać nam będa nasi -- nie zawsze życzliwi 
goście, wśród których znajduje się wielu, wła- 
| Bac tak niebezpiecznem narzędziein, jak 
--—" pióro. Już w korespomdencyach angielskich 
„Fimesósy* 7 francuskich „Matinów*”. a nawet 
we włoskieb „Corrierach' pojawiiy się opisy 
wrażeń z Polski, w których zamłowanie nasze 
do czystości i hygiany lekko na,razie zostaio 
| zakwestyonowane. 


Ponieważ trudiio uatu, gar cy ri stę włuśniu 
| de świata, szukującym z nim kontaktu. odciyc 


przedewszystkiem zależy. ponieważ zależy nain 
ua jak najlepszej w krajach Zachodu opinii, 
przeto i z tago także względu walka ze śwoj- 
skim brudem, kurzem, błotem i nieczystością 
wszelkitgo rodzaju jest ze wszech miar wska. 
zana 

A najważniejszym już ze wszystkich wzgłę: 
dów jest wzyłąd na nasze własne dobro, na pu- 
bliczną zdrowotność. Dbałość o nią, ualsży do 
naczelnych obowiązków i zadań tych, którzy 
miastem naszem rządzą, w których rękach leży 
moc dacyzyi į obowiązujących zarządzeń, 


Być może, iż dotychczasowe urządzenia nasze 
w tym względzie należy z gruntu zmienić, u 
nad ich zmianą poważnie się zastanowić. Uar = 
nié to powinna Rada miejska. Niechże więc za 


Paryża, 
Londynu, Nowego Jorku. arcybiskup OnE 
Nywester i głowy kościoła prawoslawnego kre- 
| ślą niesdychane skutki panowania holszawików. 
; „Bolszewicy dopuszczają, się bezeceństw przeciw 
| religii, nakazują. wszędzie socyalizacyę kobiet 
ti nieckiciznaną »wabode możew. Aszedzie vez 
| pusta, głód, mier.“ 

+ Joupa paryski z 30 słyczniu, w artykule 
| korospomdenta swego z Kosyi p. Henry parby 
| poddaje tekst dekretu „Stowarzy szenia woliwścio" 
wego miasta Samary“ w kwestyi „posiadaniu 
kobiet. Czytając go, człowiek wad yga: Się Z o- 
buszenia i obfzydzenia. Kobieta jest w mim po- 
niżanąg do rzędu nydlęcia, służącego dlu zaspo- 
kojenia chęci motłochu, do chwili kiedy wyczer- 
pana, Tub zarażona chorobą weneryczną WEZU- 
cona jest ledwie żywa, na bruk. 


P. Barbv dodaje: „W Baku, ograbiwzzy : stoi- 
turowawszy „burżujów czerwona gwaraya 
chtjalu iść za preykładem Samary. Oddziały 


ommiańskie jednak temu przeszkodziły”. 
„Times* ze swej strony podaje „in extenso" 
dekret o „nacrvonalizacyi** kobiet, wydany w Sa- 
ratowie. 
W Murziłówce, pisze „kijewskaja Myśl” sześć- 
dziesią? kobiet z hurżuazyi zostało zarekwirowu 
aych na rozkaz sowietu luksiuego w Briańska i 


oddanyc: dywizyi awiylcryj ulokowanej w oku- 
liceach. 
W kuzniechnie nad Woiga, jak donosi „Zuk 


| styrznia JA10 r. Danda ko- 
cyslizacyę kobiet od 


bierz chywutej” z 
wuwnjztów zadokrełuwałi s 


IB CO 28 SAN. 
W Mikotajewsku. Sewiet zmusił wszystkie 
kehiefy ze aral przycenodzie spędzać non z ra- 


godz. 5 wieczór udał się tam poseł Zamorski, 


Namer t 


anma WDC z A a 


bierze się do dzieła, bo czas i wzgiędy na zdre- 
wolność publiczną naglą! 

Mogłoby, nie sięgując po odlegle, zagraniczne 
wzory, nadeżało wziąć przykład z bliskiej nan! 
Warszawy, która nawet zu rządów rozmaitych 
obenyolicmajstrów z doby rosyjskiej, Klejget- 
sów i Lichaczewow. zawstydzała Kraków swoją 
czystością. Tam jednak nad czystością. miast. 
czuwał kazdy policyant i stróż każdy, na któ- 
rynt spoczywał okowiązek natychmiastowego 
gsuwanla wszelkich nieczystości z przylegają 
cej do „jego” domu części ulicy. He domów s 
Warszawie. tyle leż par rąk stróżuwskich dba 
ło tam przez dzień cały o czystość ulicy. W ra- 
zie zaniedbywania lub nisposłuszeństwa wo 
bec polecen połicyania i przepisów policyjnych 
sroziry surowe kary tak stróżomi, jak kamieni 
cznikom. 

I dlatego Warszawa byłu miastem czyste ! 
hygienicznem. Czyż kKrasów mie powinien pu- 
zazdrościć Warszawie jej sławy? (—cki). 


Po zajęciu Wilna. 


Warszawa, 24 kwietnia. 

„Gazeta Warszawska” zamieszcza korespoi- 
dencyę z frontu, w której znajdujemy  szeres 
epizodów z walk o Wiłno. 

Podnosi, że żołnierz oddziału podpułkownika 
Beliny, który zajął dworzec kolejowy. opowia- 
dają, że wszyscy kolejawze tak Polacy, Litwini 
jak i Rosyanie okazali wielka radość z wkro- 
czenia naszych żołnierzy. Ruch kolejowy ani na 
chwiię nie został przerwany. 

Do oddziału Beliny przemówił imieniem ro- 
botników kolejowych pewien kolejarz - dzie- 
kując Poląkon. za oswakodzenie ich z pod 
jarzma ciemiężycieli bolszewickich, którzy poń 
przykrywką wolności prowadzą politykę daw- 
nych carów. 

W klika godzin po zajęciu dworca. patrole 
polskie zjawiły się na głownych ulicach w śród 
nieściu. Mimo wczesnego ranke ua ulice wy- 
miegli mieszkańcy — niektórzy na pół ubrani. 
Radość zapanowała niesłychana. Ludzie ze 
wzruszeniu płakuli. Koblety całowały ręce żoł- 
mierzy, a nawet ich konie. Z mieszkań wyno 
szono gorącą herbatę 'i raczyli nią Beliniaków 

W tym samymi jeszcze dniu aresztowano w 
Wilnie kliku komisarzy holszewickich Pod- 
czas prowadzenia ich do więzienia komisarze 
ci usiłowali przekupić olbrzymiemi łapówkami 
żninierzy, Naturalnie bez rezutlatu 


Komunikacya telefoniczna 
Warszawa— Wilno. 


Warszawa, 24 kwietnia. Wozoraj otwarto ke 
munikacyę telefoniczną dla rozmów  urzędo 


wych Warszawa Wilno. Pierwszy mówił gen. 
Haller, który odbył z komendantem Piłsudakine 
dłuższą koniereucyę telefoniczną. Po zou. Hal- 
lerze konferował z Piłsudskim 
chowsiki. 


min Wojcie- 


czememi władzusni: Mieszkańcy śobuwiązaąi 
byli dostawczyć pewną ilość łóżek i pościeli. - 

Gdy w pazdzierniku 13917 r., batalii kobiel, 
który. tak bohatersko pelnit swoją powinuosé na 
ivoncie, dając przykład tchórzom. którzy nie 
chcieli dalej się bić, — wziął udział w ruchu 
untileninowskim i został następnie rozbrojony. 
czy wiecie co uczyniono z temi mlodemi boha- 
lerkami? Prawie wszystkie znwloczono do ko 
szar, gdzie w oczach władz zostatv zywałcone 
urzez zbydlęconych żołnierzy. 

W. kwietniu L918 r. po krwawej walce, mie- 
dzy, tymi odwiscznymi przyjaciólmi — bolsze- 
wikami i anarchistami, ci ostatni, po odniesie 
niu zwycięstwa poch% ycili fczne kobid w. o- 
skarżone o „idee anarchistyczne”, a w gruncie 
rzeczy zupełnie nieszkodłiwc burżujki, i poddali 


je niestychanym mekom; DAY krzyki 
tych ofiar w ciągu 24 godłim napełniały dzie- 


dzińce koszar. Nie ma ani jednej obławy. robio- 
nej na burżuazyę, w którejby niesłusznie oskar- 
żone kobiety nie padły ofiarą bandyty-leninisty. 

Zeszłego lata, w pewnej oce w  Niżmini 
Nuwgorodzie zaszły okropna scena. komisarz 
bolszewicki, upatrzywszy sobie młodą, dziew:czy” 
nę, siostrzenicę jednego z werkmistrzów „rozka* 
zał jej przyjść do sichie wieczorem. Dziewczy” 
na oburzona, odmówiła. Komisarz wymierzył 
jej policzek, Obeene kobiety zaprotestow ały i wy” 
rzuciły go za drzwi. Fabryka otoczoną została 
przez czerwoną gwardyę | kilka międych dziew- 
częń i kobiet zawleczciw dv wiezjen i strasznie 
zinaliwetuwaro, 

A co robi dziś główny Sowiet w Moskwie, tell 
sam, krówy w swojej prasie w Bosyi i zagrami* 
cą oglasza, że nigdy nie sankczanowa! ani nat 
Coy: olyował Kobiet, smi gwałtow 


y 
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GONIEC KRAKOWSKI 


O aprowizacyę naszych urzędników. 


Co mówił minister Minkiewicz. 


Kraków, 25 kwietnia. 

;D-ski, Nodza urzędników w naszym kraju 
przechodzi wszelkie granice wobec stałych, mi- 
komych prensyi nie idących zupełnie w parze 
z drożyzną. Dodatki drożyźniane nic tu nie po- 
magaja, albowiem ceny towarów równocześnie 
nie opadają, lecz zwiększają Się. Poprawa na 
tem polu jest dla wielkiej rzeszy stanu urzędni- 
czego naszego kraju kwestyą pierwszorzędnej 
wagi. Opłakane stosunki w tym kierunku przed- 
Stawiła ostainio delegacya urzędników m. Tar- 
nowa. pod przewodnictwem prof. Ciołkosza min. 
aprowizacyi. Mimkiewiczowi, który ośwładczył, 
iz sprawa bytu ekonemicznego urzędników le- 
ży mu ogromnie na sercu. Minister przedsta- 
wił nańdępnie delegacyi, iż w Królestwie fun- 
zuig t zw. urzędy dla zaspałrzenia urzędni- 
ków w żywność i zrłykuły pierwszej poirzeby;, 
gdzie urzędnicy otrzymują tak artykuły żyw- 
nosci, jakotęg przedmioty codziennej potrzeby 
po cenach przystępnych w stałych, odpowjed- 
nich raczach i ilościach. Potrzebne kontyngen- 
tv towarów przydziela tym urzędom rząd głó- 
wnie z dostaw i darów zagranicy. Podobne u- 


rzędy chciał minister zaprowadzić i w Galicji. 
Na pytanie w tej kwestii otrzymał jednak od 
naszych czynników rządzących informacye, że 
w naszym kraju istnieją już konsumy, które 
zajraują się aprowdzacya urzędników, wobac 
czego tworzenie urzędów dla zaopatrzenia u- 
rzędników w żywność i artykuły pierwszej po- 
trzeby jest zbyteczne. 

Nie jesteśmy zwolennikami kreowania nie- 
potrzebnych nowych urzędów, zwracamy atoli 
uwagę naszych władz na ogromńą opieszałość, 
z jaką traktują one najżywotniejsze interesa 
stanu urzędniczego. Rząd warszawski według 
relacył ministra uważa pomoc materyalną rzą- 
da dia urzęńników za bardzo ważną kwesty 
j poświęca na ten cel wiele środków, z których 
niestety nasi urzędnicy nie mogą korzystać, 
gdyż nasze czynniki rządzęce nie starają się 
u władz centralnych o odpowiednie przydziały 
artykułów."Mivister oświadczył delegacyi z Tar 
nowa, iż ma do dyspczycyi większą ilość ubrań 
i obuwia. Nażeby także nasze władze postaraly 


| się o większą ich ilość dla urzędników galicy]- 


skich. ; 


Malierczycy w Poisce. 


Gen. Halier o swoich wrażeniach. 


Kraków, 20 kwietnia. 
Sprawozdawta  „Kuryera Warszawskiego, 
który rozmawiał z gen. Hallerem, podkreśla 57- 
wą radość, jaką wyraził gen. Haller « powodu 
solidarnej postawy kraju wobec najważniejszych 
postulatów narodowych. 

„Wszędzie, na każdym kroku -- mówił gen. 
Haller — widziałem jedną wolę, jedno zdanie. 
Odniosłem wrażenie, że cała Polska pragnie 

„Gdańska, Cieszyna, z równą silą żąda Galicz 
wschodniej. Patryotyzm, którego świadkieru 
byłem w Wielkopolsce, przechodzi wszelkie pu- 
jęcie. 

„Widziałem również wzruszający entuzyszm 
robotników, W Łodzi tysiące hezrobotnych, w- 
stawionych w kordonach, konwojowało mnie 
do miasta. 


ŻOŁNIERZE- OBYWATELE. 


Ludność Warszawy podczas ońegdajszego 
przeglądu batalionu szturmowego Hallera. z zx- 
ciekarwieniefn przyglądała się twarzum tych 
rodaków. którzy z różmych części świata ścią- 
gają do Polski. Pomimo obcego umundurowu- 
nia i wygolonych twarzy, odrazu poznaje się 


w mich Polaków. Wiele z tych bwarzy jest ży-. 
wem odbiciem żak bg sę typów poľ- 


skiego chłopa, Krakowiaka, Mazura, Ślązaka. 
Bo są to też przeważnie z krwi i kości chłop: 


Domy publiczne, ponieważ dotąd zasilane by- 
ły głównie dziewczynami ż ludu, zostały poza- 
mykane, a mieszkanki ich porozmieszczaje z0- 
stały po rozmaitych administracyach, lub ode- 
słano je do ich wiosek. Natomiast muszą kobie- 
ty ze średnich sier trudnić się prostytucyą, aby 
ni: dac umrzeć swym dzieciom į same nie t- 
mrzeć z głodu. Cytowano mi wiele takich wy- 
padków, w których żony lekarzów, adwokatów, 
uficerów zmuszone były oddawać się lym hy- 
diętom, ażeby módz kupić trochę mleka, lub 
chleba swym zgłodniałym dziecjom. Podano mi 
lazwisko wdowy po pewnym znanyni przemy- 
Słowcu, która. w ten sposób żyła przez miesiąc, 
aby uratować swoje dzieci od śniierci głodowej, 
e która w końcu dostała pomieszania zmy- 
słów. 

„I w komisaryatach, wszędzie potrochu, w sto- 
tach, jak też na prowincyi, odbywają się nie- 
Słychane orgie. Cała administracya bolszewicka 
Jest jednym domem publicznym, którego urzęd- 
Niecy mają liczne „sekretarki“, dziewczęta po 15, 

lat. 

anien Szwajcar, który przybył ostatnim po- 
ĉlagism 2 Rosyj, opowiedział mi nasiępującą 
Charakter: stycma historyę: Mając interes da 
Jednego z komisaryatów w Moskwie udał się on 
tam o il-ej ramo. Kazano mu wejść do pokoju 
jednego z naczelników administracyi. Ponieważ 
“a zapukanie jego nikt się nie odezwał wszedł 

Gsłuriał. Pan wie-naczelnik, młody człowiek 
© długich mżosach, siedział przy biurku i głaskał 

Ml brodę kcbieie siedzącą u niego na kola- 
Lach. Na drugimi końcu pokoju wielki stół był 

Jęty przez dwie dziewczyny nadzwyczajnie 
„Pudrowane i umalewane. Pan X. zakasział, by 


_ -rócić ma. siehie uwagę. Żadnej odpowiedzi. 
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| ną ucztę 


się, ale tylko zewnętrznie i w znaczeniu dodat- 
niem: trochę drobniejsi, ale za to muskularmi, 
Sprężyści Twarze opalone i zdrowe, choć szare, 
ho załarie kurzem i deszczem z życia okopowe- 
go. W całym ich wyględzie zewnętrznym prze- 
hija kultura duchowa i materyalna, jednak bez 
śladu elegancyi i tej galenowej bufonady żol- 
Mierzs niemieckieao. Bardzo dodatnie wrażenie 
wywołuje to, że oficerowie i żołnierze przedsta- 
wiają się jodnolicie į niczem prawie sią ni? od- 
różniają. 

Są to w całem tego slowa znaczeniu żoójnierze 
z oknnów, żołnierze ohywgtele. 


ŚWIĘECONE DLA DZIATWY. 


[4 

W pierwszy dzień świąt, Wielkanocy jeden z 
transportów wojsk armii| Hallera zmuszony 
był zatrzymać się ze swym pociągiem na przed- 
mieściu Woła, gdzie rychło wywołało to zatie- 
kawienie powszechne i ściągnęło mnóstwo u- 
bogiej dziatwy. Rozradowani szczęśliwym po- 
wrotem do kraju Hallerczycy, nawiązali nie- 
zwłocznie z dziatwą serdeczną łączność i po- 
częłi obdarzać ją poczęstunkiem świąteczsyr. 
którego jednak dła niektórych zabrakło. Aby 
nikogo nie skrzywdzić 1 uraczyć dziatwe, jak 
przystało „po polsku“ oficerowie zebrali 
dziatwę do pociągu i przewieźli ją na jeden » 
| dworców kolejowych, gdzie sporządzili rzeter- 
dla dzieci, wywołując szczerą wśród 


Jednakże po upiywie jakich pięciu minut, ko- 
bieta siedząc na kolanach, odwróciła sie do przy- 
bysza j zagadała do niego. Dowiedział się on, że 
musi iść do innego biura o piętro wyżej. Tato 
identyczne czekało nań widowisko. Dwie mło- 
dziutkie dziewczyny śminiv się na całe gardło 
i rzucały kulki z papieru na swego „szefa“ sie- 
dzącego gdzieś w kącie. „Szef“, był to młodzie- 
nies 20-letni, który rrzyjął p. X. bardzo uprzej- 
mie i zapytał czy w Szwajcaryi są też takie 
„Miłe kureczki' jak jego dwie sekretarki. 

Tak sanw dzieje się we wszystkich admini- 
stracyach bolszewickich prostytutki obok deieci. 
Młodziutkie dzieswczynki są oderwane od rodzi- 
ców sótkami j oddane na pastwę urzędników. 

Wymordowawszy mężczyzn, bolszewicy ra- 
czyli zająć się ich córkami, żonami, siostrami. 
Jedne — tam, gdzie się to dało zrobić — zostały 
umarodowione, inne zostały oddane do dyspozy- 
cyi panów komisarzy, wiełkich i małych. ` 

W dziedzinie oświaty publicznej, ta deprawa- 
cya systematyczna dziecka dokonywnuje się z tą 
samą zaciętością. Wielki mistrz oświaty p. Łu- 
naczarski czuwa nad tem nieustannie. W kla- 
sach chłopcy i dziewczynki spotykają się nieu- 
stannie. W intermatach sypialnie sąsiadują zu 
sobą. W niektórych sypialniach dzieci obojga 
płci mają łóżka obok siebie. Co do przychodzą- 
cych uczniów i uczenic zabawiają ich na inny 
sposób. W niektórych instytucyach państwo- 
wych wydają się bale mieszane, które trwają 
do rana, Rodziny zmuszone są posyłać tam swo- 
je dzieci. Całą noe chłopaki i dziewczynki bawią 
się i tańczą, podczas gdy zapłakane matki cze- 
kają na śniegu chwili kiedy będą 1.ugły zabrać 
dzieci do domu. 

Rodzina zburzona, kobiety zmuszone do pre- 


jodbyło się przy 


Str. 3 


O O RWE OE W ERZE. 


nich radość i znajdująe również zadowolenie 
dla siebie we wspólnej zabawie. Po sutym u- 
częstunku przewieziono dziatwę z powrotem 
ma miejsce, skąd była zabrana, pożegnanie zaś 
serdecznych eałusach, «tére 
wzruszyły świadków tych scen —- rodziców 
dzieci. Na pamiątkę Hailerczycy rozdali też 
dzieciom drobne monety francuskie „ira cet- 
kierki“. . 

Epizod dziatwy z Hallerczykami był tematem 
rozmów świątecznych wśród ludności robotni- 
czej w dzielnicy wolskiej i zostawił miłe a żol- 
nierzu polskim wspomnienie, 


Wielki film „UGIEGHY* 


w piątek, dnia 25 b. m. 


VERITAS V 


(Prawda zwycięża). 
Arcydzieło „Nordiska“ i May-Film- 
Comp. z MIA MAY. -- Trzy epoki. 

Ośm części. 
Kłamstwo mści się strasznie, Dwukrotne 
kłamstwo bohaterki sprowadziło szereg nie- 
szczęść, dopiero poraz trzeci, gdy miała 
odwagę wyznać prawdę, rozwiała się chmura 
gromami ciężarna, 
Niedościgniona wystawa. — Tłumy 
grających. — 


RAR 


W 


POLSKIEJ LOTERYI KLASOWEJ??? 
Dom bankowy Leopolda frandstatrera i Ski, Kraków, 
p 


i Karmelicza 10 wypiacił: 
Gtówne wygrane: K 70.000 na los Nr. 1111 


1252 w 50.000 EE 


„ 20.000 Szkic! 


WI kie rzpada 5 miionów wyranyh 


na ciągnienia do 15 ma i 
Cena Josów: ósemka K 35, ćwiartka K 70, połówka K 149 
4 cały los K 280. 
Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem pod: Dom bat- 
kowy Leopolda Brandstattera i Ski, Kraków, Karmelicka 10. 


Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej ; 


z daia 18 kwietnia 1019 r. 
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Marki polettien . - © . . « . „ . a sap. 
Marki niemieckie po 100 M. ì 1600 M. „ 324— 328—m 
„. niem- drobno . + Sant a WNIDZÓO WST. 
Ruble carskie po 100 Ro i 242— rE 
x „, robne. ... a . a BAR a 


Kupujcie polską pożyczkę państwową 
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stytucyi, dziewwczęta, dzieci odebrane ed matek 
i oddane na psstwę występnych agentów, bol- 
szewickich lub deprawowane w szkołach — oto 
bilans bolszewiemu. 

W Lozannie utworzył się obecnie Związek ko- 
biet rosyjskich, eelem którego jest protest prze- 
ciw temu bezprawiu i walka. z tyra ohurzającym 
stanem rzeczy. bo 

W swej odezwie do swiata cywilizowaneso 
Związek kobiet rosyjskich błaga: 

„Siostry wszystkich krajów, dajcie nam wa- 
szą cenna pomoc, wasze poparcie moralne. 
€zyzna nasza. w agonii. Nie oeiasajcia $ię z po- 
mocą... 

Ta drgająca bólem odezwa musi znaleźć od- 
dźwięk. Kobiety francuskie, angielskie, amery- 
kańskie, szwajcarskie, kobiety wszystkich kra- 


jów, gdzie żyje jeszcze jakikolwiek ideał. 
przyjdzźeje z pameca nieszczęsiiwyim  siositoni 


waszym rosyjskim. Matki, żony, pamiętajcie, że 
w tej Rosyi tak dalekiej, a tak bliskiej jednak, 
w tej Rosyi, którą wszystkie znacie przez jej 
postów, jej pisarzy, setki tysięcy kobiez i dzieci 
są ścigane, prześladowane, że garść wstrętnych 
bandytów robi na nie obławę, jak na zwierzęta. 

Przychodząc z pomocą waszym einstrom-mę- 
czenniczkom, wstawiając się za nie i waszych 
najbliższych, oddacie usługę ludzkości, Uratuj- 
cie się same. Gdyż, nie zapominajcie, że bolsze- 
wizm ze swoim okrucieństwem, 2e swemi beze- 
ceństwami jest u waszyeh drzwi. I jeżeli. Bóg 
was nie ustrzeże, wtargnie bolszewizm do was, 
poddając was tym samym torturom, tym samym 
okropnościom.. W imię świętej zasady rodziny, 
ratujcie wasze giostry — Rosyanki! 


M Sorge Pery. 


Bir. 6 


Z Rady miasta. 


Kraków, 29 kwietnia. 

ii Wczorajsze posiedzenie naszej reprezen- 
tacyi gminnej otworzył prezydenl, Fnderowicz 
następującem oświadczeniem: 

Wilno, stolica Litwy, wolne: 

Dzięki bohaterskini uaszym wojskom nare- 
sie miasto Wilno uwolnione zostało z pod ja- 
rzma. wrogich Polsce bolszewików. W całej Pol- 
»ce wiadomość o tem przyjęlo z prawdziwym 
ańtuzj azmem. Pragnąc dać wyraz rądośti Kra- 


" kowa, upraszam świetną Radę o upoważnienie 


we 


wysłania telegramu Rady miasta Krakowa do 
tniasta Wilna, z wyrazami radości i pozdrowie- 
nia, braterskiego, a czci i hołdu dla bohaterskich 
jego oswobodzicieli". 

Równocześnie zawiadomił prezydent Radę, 
ze prezydyum miasta wysłało telegram do ge- 
nerala Hallera z serdecznem powitaniem dzie:- 
nych żołnierzy polskich, przybywających z ob- 
czyzny do utęsknionej ziemi ojczystej. 

W końcu zawiadomił prezydent o swerti 
dwóch radców, a mianowicie ś. p. Ludwika Hai- 
skiego i ś. p. Jana Petera. 

Przez powstanie z miejsc uczciła Radu pamięć 
zmarłych. 

Następnie przysiąpiono do porzękiku dzien- 
nego 

ROBOTY PUBLICZNE W KRAKOWIE. 

Wiceprezydent Sare referował wnioski sek- 
eyi I. r il. waz komisyi drogowoskanułowej w 
sprawie wykonania «całego szeregu robót pu- 
blicznych w krakowie, u więc regulacyj i upo- 
mądkowania ulicy Podwale, Straszewskiego 1 
Rakowickiej. Na pokrycie kosztów reguiacyi 
przewiduje sekcya gotówkę, uzyskamą ze zrea- 
Hzowanla 4% obligacyi komunalnych gminy 
m. Krakowa w wysokości 2 milionów koron. 
Wiceprezydent Sare nadmienia przy tej sposo- 
bności, że minister robót publicznych zawiado- 
mił prezydyum miasta --- podczas swego poby- 
tu w Krakowie, — iż mimisteryuni skarbu przy- 
malo miastu na najbliższe 2 mies'ące następu- 
jące kredyty budowlane: na gmach dyrekcyi 
skarbu 290.669 kor, na gininazyum w Podgó- 
rmi 160.600 kor., na Akademię górniczą. 240.000 
kor., na klinikę położniczą 100.000 kor., na ssko- 


łe przemysłowy, 108.088 kor, na hiurdynki uni 
werzyteckie 100.004 kor. 


W dyskusyi poduios! radca Holeksa, se pud- 
jącie robót proponowanych nie zaiatwł kwe- 
styl bezrobotnych, która stala siy jedną z naj- 
bardziej piekących spraw w całerm państwie. — 
Rzęd powinien współdziałać z gminą w zała- 
bwieniu tego problemu, a przedewszystkiem: 
naicży ustanowić dla robotników takie ceny, 
które umożliwią im wyżycie. 

Radca Miller domaga się budowy nowego 
gnachiu Sądowego. radca Holeksa, uporządko- 
wania plagu Maryackiego, ul. św. Tomasza i 
dw. Krzyża, radca Ostrowski ul. Retoryka, wre- 
szcie radca Nowak uporządkowania Rynku gió- 
nego 
, Po wyjaśnieniu wiceprezydenta Sarego u- 
chwalonc wnioski sekcyi i przyjęto postawione 


węzołucye. 


Wśród homunkulusów 


— Więc znukły tu ostainie ślady romantyki 
~- rzekł profesor silnie poruszony. 

— Romantyki?.. To zapewne oznacza przy- 
pomnienie dawnych minionych czasów? 

— Romantyka — wirącił Filip - to znaczy, że 
jeśli spotkam slarg. ruinę na górze, to siadam 
m na kamieniu i mzślę. ak to dawniej było, 
jak przybywali tu rycerze i były piękne kró- 
lewne.. Ale u was niema pewnie nawet ruin, 

— Niema — odpowiedział sucho Pleto — dla 
mim nie mamy zrozumienia. Dużo zaginęło 
z tego, co panowie niegdyś posiadaliście, do tej 
kategoryi należy także pojęcie romantyki, Zte- 
eig nie rozumiem, dlaczego mielibyśmy kul- 
tywować wspomnienie czasów. kióre były zna- 
cenie gorsze od naszych. Trzeba przyznać, że 
tracąc owe czasy. straciliśmy nie wiele, a zv- 
skaliśmy dużo. 

Proiesor spojrzał milcząco na mówiącego, Za- 
to Filip był tak podniecony owcm przemówie- 
niert, że niozic przyjść z jego strony do jakichś 
gwaltownyci: kroków. gdyby nię niespodziewa- 
ne ukazanie się w powiewzu małego statku ve- 


wietrznego, czegoś w rodzaju lupiny z orzecha 


zdąqżującywi wprost ku aerozuo,wi 
~. Co ©? — zawołał Filip — TF 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Następnie zatwierdzono szereg zestawień ko- 
sztów budowy limii tramwajowych ‘nawierzchni 
w Rynku głównym i uł. Wislnej. Uchwalłono 
również nowe warunki zabudowania i sprzeda- 
ży parcel na gruntach pofortyfikacyjnych niie- 
dzy ul omoleńsk 4 Zwierzyniecka i Długą a 
Krowoderską. 


SPRAWA KOMISYI TEATRALNEJ. 


Radca Hałatkiewicz rcierował sprawę komi- 
syi teatralnej. Przedstawił nowy regulamin ko- 
misyj teatralnej. Według tego regutaurinu miej- 
ska komisra teatralna składa się: 1. z prezy- 
denta miasta, względnie jego zastępcy, jako» 
przewodniczącego: * z 8 członków wybieranych 
z lona Rady m.; 3. z jednego przedstawiciela 
rząda polskiego, jak długo rząd przyznawać 
będzie teazrom miejskim stałe znaczniejsze „ub- 
wencye roczne; £. z jednego członka, pawoła- 
nego przez każdorazową koniisyę z pośród sta- 
łe zamieszkałych w Krakowie znanych kryły- 
ków literackch. Regulamin przewaduje współ- 
udziął w obradach komisyi dyrektorów teatrów 
miejskich, literatów oraz delegata artystów z 
głosem doradczym. | 

Z innych punktów regulaminu piytoczyć na- 
leży punkt 7, wedle którego dyrektora nstana- 
wia prezydent miasta na podstawie uchwały, 
powziętej na wspólnem posiedzeniu prezydyum 
miasta i komisyj teatralnej. Kontrakt z dyrek- 
torem: zawiera się najwyżej ma lał trzy. 

Nad regulaminem tym wywiązała się szeroka 
dyskusya, w której zabierało głos wielu radców. 
Ogólnie radcom nie podobał się punkt 7. Domu- 
gano się, aby dyrektora wybierała cala biada, 
a nie prezydent. Ponadto domagano się prze- 
dlużenia kontraktu z dyrektorem z trzech na 
pięć lat, Wszystkim imierpełantom. odpowiadał 
wiceprezydent Rolle. Podniósł, żę niesłusznie 
niejednokrotnie czyni się zarzuty komisji iea 
tralnej. Wykazywał, że teatr należy prowadzić, 
uwzględniając również warunki gospodarcze. 
Przedstawił dałej trudne warunki pracy dyre- 
ktora, który zasypywany jest całymi stosuimii 
sztuk różnych graufomanów 1 to piszących na 
sinym papierze kolejowym... 

Nagle z gałeryi jakis zapoznany autor pzy 
tych słowach wicepłezydenta, Rollego. począł 
krzyczeć i grożąc radcom plikiem wwoich sztuk, 
usiłował przekonać Radę, że żadne uchwały ko- 
misyi teatralnej „nie zdołają go powstrzymac 
od pisania. Nieszkodliwego. ale zhyt głośnego 
maniaka musiano z galery! wyprowadzić, wśród 
pożegnainych okrzyków „do Iiobierzyna*" 

W głosowaniu nad poszczególnymi punktan 
regulaminu przyjęła Rada wszystkie, z wyjąt- 
kiem punktu 7. Punkt ten po poprowce brzmi. 
że 


DYREKTORA USTANAWIA RADA MIASTA, 
A NIE PREZYDENT MIASTA, 


Następnie przystąpiono do wyboru radców =" 
członków komisvi teatralnej. Wybrami zostali: 
radcowie Szatkowski,  Hałutkiowicz, Kołeksa, 
Potuczek, Wasung i Czapiński. Po uchwaleniu 
projektu ustawy o Stróżach domowych w Kra- 
kowie. prezydent Federowicz samkrat posie- 
dzenie. 


— To sleruik, który wyjechał naprzeciw res, 


aty nas 
medres, 

Siatek uiesniczy opadł na pońcti, 
wysiadł i udal się do budki sternika. 

-- N oi widział pan profesor — zawołał Fi- 
lip — przybył nowy automat, wysadł j nawet 
nie możnaby go teraz odróżnić, gdyby się checia- 
ło go wyszukać Ich wszystkich stabrykowano 
na jedno kopyto. f 

Aerokah zaczął zwolna opadać. drzewa i do- 
my stawaly się coraz wyrzistsze. coraz bliższe, 
Na chwilę zatrzymał się nad wielką. platformą 
i zaczął się zwolna obniżać. Filip ze zdziwic- 
niem ujrzał, jak z jednego i drugiego boku aero- 
kabu zaczęły sio wysuwać w górę ściany. Nastą- 
piło lekkie uderzenie, statek opadł na dno hali. 
Jesteśmy w Wenecvi -- obwieścił Archi- 
medes. 

Gdy zeszli na dół, profesora uderzyło, że w 
mieście panował spokój i nie było dawnego ha- 
hasu ani wrzawy. manej mu z czasów jego 
pobytu tutaj. 

Na znak dany przez Archimedesa nadjechał 
automobil. Szofer wysiadł, skłonił się i otwo- 
rzył drzwiczki. Szoferzy iumych autornehilów., 
jakoteż przechodnie nie zwracali najmniejszej 
uwagi na przybyłych. 

— Więc to są dzisiejsi Wenecyanie: 
«ołuł Avanti rozczarówany. 

-— Tak jest — odrzekł Plato. — 
ie munkulusagii. 


zarteźć do portu objasni! Arthi- 


LA 


— za- 
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RINKMATOGRAF. 


Przed naszą tablicą. 


Żapcianiany do niedawna. w glab pchnięty, ob- 
darty. jak imteligent. nięśmiaiy juk profesor gim 
uazyalny -. dom przy ul. Dunajewskiego, ożnaczo 
ny L. or. 7 -—- „zmienił się do niepoznania. Oślepłe 
na poł okna przejrzały, późnym: wieczorem błysa- 


czą światiem lamp elektrycznych. Ściany wybie. 
lone... jest nawet dzwonek elektryczny, jest nawet 
stróż - przepraszam: stróż domu.. Olbrzymi szyld 


objaśnia. że tara mieści się warsztat duchowej pra 
ty. Siedziba wydawnictwa: „Goniec Krakowski“. 

E wejścia już od wczesnego rana gromadzą się 
landzie, tamując ruch na chodniku, udzielając so: 
bie uwag 1 sposirzożen. Policyant od czasu do cza- 
su zachęca łagodnie iłumy do „tozejścia się”. 

Co jest za przyczyna w tem? Czy ludzie zwdzi 
wieja ten dom odnowiony, czy nie widzieli jesz- 
cze nigdy pięknego balkonu i prawdziwego. nie 
imitiowancgo „wykuszu*? (O, tak! į my posiadajuv 
wykusz!). 

Niel! inna przyczyna tych codziennych zbiego- 
wisk! Na frontowej ścianie wystawiona jest nie- 
wielka tablica, na które nalepia się codzień świeży 
numer naszego pisma. Gratisowa strawa duchowa 
ia ubcgich, ktorych nie stać na 40 halerzy. Niech 
i oni wiedzą, co się w świecie dzieje. 

Posłuchajmy roamów u naszej „tablicy! 

—- „Sprawa polska na kongresie pokojowym" —- 
sylabizuje jakiś obywatel „z waszecia*, 

—- „Dalsze bombardowanie Lwowa” 
drugi. | 

— Ciągle radzą i mówią i piszą o tym pokoju- 
zauważył trzeci ..- ale pokojn to chyba ani za trz: 
lata nie będziet 

—- „Wśród bomunkulusów *.., 

— Co to są homunkulusi? 

~- To są takie ludzie, jeszcze gorsze od magi- 
girackich urzędników, które... 

~- Nie bajże panil. Niema nic gorszego od magi 
stratników. 


czyta 


~- Wiolka defraudacya, w gazowni wiejskie! 
Znowu Czech ukradł... 
'- Czech| Czech! A wasi nie kradna!! — zapro- 


testował zgryżliwym tonem jakiś starszy wysoki 
pan 2 nomai skręconym, jak togalck przedwojen: 


ny. - Ja Czechów nie bronię, bo moja narodowość 
RA swilitär“ -- ale w każdej: nationalitAt sa zło- 
zieje. 


— Alè w czeskiej jest ich najwięcej! 
sral mu nad uchew Jakig mały urwisz. 
-- Haller jost juź w Folsce!... 

—- Gdańsk będzie naszym]... . 
— Śląsk dle polski! 

- Niemcy nie mają głosu!... 

Ileż to pięknych nadziei, ile radosiych uczuć 
budzi ła mała tabiical.. Oby się one wszystkie 
spełniły, obyśmy byli „(rońcem.. Gońcem dobrej 
wieści! ! Kruk. 


Czas pomyśleć 


o odnowieniu przedpłaty na 
miesiąc majł 


paw ama 
Nowi prenumeratorzy, którzy już dzis 
nadeślą należyłość na miesiąc maj. otrzy- 
mają dziennik do końca kwietnia 
całkiem bezpłatnie! 
Dla utatwienia przesyłek pieniężnych. 
dołączamy do azisiejszego 
numeru czeki P. Ka ©. — Wpłaty 
należy uskuteczniać w walucie koronowej. 


WTZ: 


YI. ŚWIETO NARODOWE. — ROZCZAROWA- 
NIE FILIPA. 


Profesor i Filp nie długo zabawii w Wene- 
cyi. Różnica między przeszłością a teraźniej- 
szością była tak wielka, że profesorowi było 
za ciężko patrzeć na nowe formy i przypomi” 
nać sobie równocześnie, że niegdyś będąc tu 
jako 24-letni młodzieniec i oglądając plac sw- 
Marka, oddychał pełnią artystycznych wra- 
żeń. Dziś miasto wyglądało jak przybytek zmar- 
łych. poruszających sie rzeczywiście automa- 
tyczaie. e 

Na życzenie profesora odjazd z powrotem na 
siąpił rychło i już trzeciego dnia byli znowu 
u siebie. Tutaj bylo im jakoś więcej swojsko: 
tu czuli się lepiej. 

— Jakżeż Filipic — odezwał się profesof 
serdecznie — cóż ty na to wszystko? e 

-- Prosze pana prolesora, jeżeli ja widzę pe” 
na profesora obok siebie, to mi jest dobrze * 
jeźli tak jesteśmy sami, jak teraz, to mi sie 
zdaje, że wszystko jest po dawnemu, jak wén” 
czas, gdy na świecie byli jeszcze prawdziwi lu 
dzie, a nje same maszyny. 

Profesor skina! głową potakująco. 

— Ale jeźli jestem między tymi automatami- 
ciągnął dalej Filip — to mi się zimno robi. On* 
tak wyglądają, jakgdyby trzeba było dopiero 
ciągnąć ich za język, aby mogli coś powiedzieć 
I nie znoszę takich, którzy się nie śmieją. Jesz” 
cze Plato uśmiechnie się czasem. ale on chypź 


Oni są takze | musi mieć jakis błąd konstrukcyjny. * 


„Cięę dalszy nastąpi! 


Namer 140 


ZYCZAKŁ. 
W zgrzebnym worku czy... 


W pewnei państwie za siódmą górą, Za sió- 
dma rzeką wadził król, srogi tyran. Władca ów 
dowiedziat się, że w jego królestwie żyje ko- 
bieta. która majd. wszystko na świecie kocha 
swego tapa. Zadziwił sie ogromnie i zapragnął 
przekonać sie o tem. Mozkazuł tedy wrzucić 
małżonka owej wyjątkowej Zony do lochów wię- 
zienrych, a kiedy zrozpaczona kohieta jela go 
błagać o litość, rzekł: 

—e Jeśli chcesz wybawić swego męża od nię- 
ki więzienia, możesz to uczyńić... Pozostaniesz 
w wiezjeniu. w wilgotnem, cieinnem więzieniu 
o chlckie i wadzie. a on będzie wolny.-.; 

I kochająca Żona z radością zgodziłu się. 

Nie dość byise tego tyranowi. Skaza} męża na 
triury. pozwalając znowu żonie wybawić go za 
cenę wlasnego poświęcenia. 

Wytrzymała ona i tę próbę, bohatersko zio- 
sząc cierpieniu. Król jeszcze nie był zadawoło- 
ny. Rzekł: 

— Zginie, kobieto. twój mąż z ręki kala, je- 
želi ty mie zdecydujesz się umrzeć za niego... 

-- Umre z radośtią.. -- odparła najbardziej 
kochająca żona na świecie  — niechaj tylko mąż 
mój żyje... i 

Z uśmiechem szła na rusztowanie, gdzie cze- 
kał ją kat z mieczerii.. Taka wierność, takie 
przywiązanie wzruszyły serce królewskie... Ta 
kobieta naprawdę kocha swego męża -s rzekł 

~- daruję jej życie. 1 

Ale królowa, która siedziańa obok króla, nie 
chciuła dać jeszcze za wygraną. 

- Poczekj, powiedz jej, że dla. ocalenia SWEZO 
męża ma przez całe życie chodzić w zwerczebnym 
worku!... ' 

I o dziwo! na te słowa po raz pierwszy waha- 
nie odbiło się na twarzy najwierniejszej Zory, 
a król roześmiał się i powiedział: i 

= Nie wymagajmy rzeczy nadłudzkich! 

Kyle powiada bajka, a rzeczywistość”... Rze» 
ozywistość znana: kobieta młoda czy stawa, Pig- 
kna czy brzydka, w czasie pokoju czy w czasie 
wojny, w zimę. na wiosnę, W tecie i jesieni -~ 
zawsze pragnie się ubrać tak. abv jej było „do 
kwarz;'. , | 

Teraz idzie wiosna, wprawdzie powołi, draż- 
niac nas remimiscericyami minionej zimy, ale 
jednak idzie.. To koniec kwietnia i czas naj: 
wyższy. by pomyśleć o stosownym do pory roku 
kapeluszu,  wiiosentym kostyumie. o jakiej po- 
wiewnej sukience Tak, pomysleć.. łatwo, ale 
kupić trudno... Albowiem ceny wszelkich arty- 
kułów konfekcyi damskiej tak przerażająco pod- 
skoczyły w górę, że kobieta u nas, jeżeli nie jest 
paskarzową lub paskarzówną staje wobec tej e- 
wentualności ,że nietylko elegancko, ale wogóle 
wcale nie będzie mogła ubrać się, a temu zaś 
sprzeciwiają się zarówno nasz chłedny klimat. 

i przepisy obyczajowe « abo bę 
Pa piórnik, w tu robić, w co się ubrać, jeżeli 
bluzka, najskromniejsza kosztuje 200 koron. wy- 
kwintniejsza sukienka od 1000 do 1500 koron, 
kapelusze zaczynają się dopiero od „200 koron, 

czochy wa «ajj 60 i więcej; a.. para 

wiązek 30 koron!... 
adne moich znajomych, któremu grzed. kil- 
ku laty zazdwoszczono posagu, jaki wzigł za Żo- 
ną, oświadczył mi: 

= I ią z fong! 

- Dlaczego | 

.— Bo jej się ciągle zdaje, ze wniosła mi ma- 
jątek, a tymczasem, jeżeli ona zechce „wyekwi- 
pować się“ na wiosnę i na lato, to będę musiał 
do jej posagu grubo dopłacić!... 


A zatem jak się ubrać i za o?! - that is the 
iuestion. Og'm. 
Torr A E z 


Jedną z njpiciniejszych w Świcie oper 
CARMEN 


na tle cudnej muzyki, według zdjęć dokonanych 

w Hiszpanii i Włoszech, z niezrównaną POLA 

NEGRI w roli tytułowej, wystawia obecnie z 
miebywałem powodzeniem 


KINOTEATR „SZTUKA”, ul, św. Jana 6, 
ostatnie dwa dni, t. j. w sobote dnia 26 b. m. 


Dziś dnia 26 kwietnia 1919 r. 


ygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu proceniu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 97,43 
500 x r E » 487,15 
1.000 R . : 4 974,31 
5.000 3 A w 4871.55 
10.000 Á 9748,06 


GONIEC KRAKOWSKI 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Marka 


Wschód słońca +*28 


5w. 


Łachog, słońca 6719 


Długość dnia (H21 
TEATR IE. SUL. SŁOW; CRIEGO: 


Dziś. „Wvgnany Gros”. * 
TERTR POWSZECHNY: 
Pzis: „Mazepa“. 


sy  — 
Fa] P . LI r UJ 
Odañsk musi należeć de Polski. 
Komitel Odzyskania Gdańska wysłał do am- 
gietskiej | trancuskiej prasy nastepujący telo- 
«Tan: 
- Wiadomości o niebezpiecznych dla Polski wa- 
hauijach w sprawie Gdańska wywołały w spo- 
łeczeństwie tutejszein uczucie goryczy i nie- 
pokoju, które wzmagają się z każdym dniem. 
Społeczeństwo Diekie które dotychczas wierzy- 
ło, że koalicya ma na myśli zdrową, silna i wiel- 
ką Polskę, przechodzi skutkiem tego w stan 
groźnej depresyi. Na tem tle rozpieniać się mo- 
gẹ hasła przewrotowe, usilnie starające się prze- 
niknąć do nas z zewnątrz, a którym społeczeń- 
stwo nasze dotychczas przeciwstawia się soli- 
darnie i skutecznie. Żywioły przewrotowe weka- 
mija na niekorzystny dla Polski zwrot, jaki się 
dokonal od chwili zakończenia prac komisyl 
Cambon'a i szeruą denerwujące wieści, ża koa- 
Ucya zamierza poświęcić polskie żądania zwrotu 
Gdańska, zgodne z naszemi nieprzedawnionomi 
prawami i podstawowemi k oścłami ży- 
ciowemi bezpośrednio lub pośrednio na rzecz 
interesów Prus. 

Pozwalamy sobie we wspólnym interesie 
zwrócić uwagę z jednej strony na niebozpie- 
czeństwo rosnącego w narodzie naszym rozgo- 
ryczemia ż powodu grożby odepchnięcia od mo- 
1za, « dwugiej na jaki, że szybkie załatwienie 
jej kwestyi i w myśl sprawozdania komisyi i go- 
rących intencyi całęgo narodu wywołałohy w 
całej Polsce wybuch eniuzyazmu, który z natu- 
ry rzeczy przyczyniłby się równocześnie do spa- 
raliżowania dążeńcprzewrotowych i zacieśniiby 
węzły, zandzierżgnięte przez Sejm polski z pań- 
stwami sprzymierzonemi. 


Pryiazńambawadra amerykadąkiego da Warszawy 


ry y rządzia polskim p. Gibson przyje- 
chał do Warszawy w poniedziatok 

Dzienniki podnoszą, że p. Gibson był podczas 
wojny ambasadorem amerykańskim w Belgii. 
gdzie dokładnie zapoznał się z podłym oharak: 
terem Prusaków. To też Polacy mogą liczyć na 
jego pomoc. 


O reprezentacye dyplomatyczną Polski, 


Na życzenie prez. min. Paderewskiego wyje- 
chał do Paryża nowo mianowany wiceminister 
spraw zagr. hr. oz. Wyjazd jego do Pa- 
ryża stol w łączności z obeadzeniem stanowisk 
dyplomatycznych na Zachodzie, Hr. Skrzyński 
powróci do Warszawy razem z premierem Pa- 
derewskim. 1 


Milion osób w Kongregówce yje zzadłyów nadstu. 


Biuro pomocy pasńtwowej dla bezrobwłnych | 


donosi, że w dniu 1 kwietnia w 9 gubemiach b. 
Królestwa znajdowało się 359.700 bezrobotnych. 
Razem z rodzinami cyfra osób żyjących z za- 
siłków państwowych wynosiła 973.780 osób, a 
więc blisko milion osób. Stanowi to 10 część ca- 
łej ludności Kowgresówki. Do dmiu 1 kwietnia 
wydano ma zasiłki przeszło 54 miliony marek. 


ZE m 


Sowiety postów i pisarzy naWęgrzech 


(P) Poeci i pisarze węgierecy utworzyli sowie- 
ty, mające na celu wydawanie i kolbortowanie 
książek i pism w ścisłe porozumieniu z rzą- 
dem. Przewodniczący sowietów przedstawił 
swoje w tym względzie projekty a mianowicie, 
że państwu uspołeczni wszystkie przedsiębior- 
stwa wydawnicze, będące dotychczas własnością, 
książka lub pismo pojawić się mogą w druku 
tylko za zozwoleniem sawiatów, a wreszcie, że 
każda książku musi mieć za osnowę jakieś zda- 
rzenie o doniosłem znaczeniu kulturainem. Pro- 
jekty te, przez sowiety przyjęte, przedłożóno 
ministrowi oświaty Jerzemu Lukaczowi, który 
sowiety uznał i zatwierdził, oświadczając rów- 
nocześnie w odpowiedzi na ich projekty, że rząd 
będzie Potrzebował dzieśięćkroć większej ilości 
książek niż dotychczas i że dla poetów i pisarzy 
pędzie przyznawał tak wysokie honararya, o ja- 
kich w ezasach Xapitalistycznego porządku 
świata marzyć nawet nie mogli. 

— | —— 


str. & 


Trzy miliony ton miedzi na polach 
Francyi i Belgii. 

(P> Wedle obliczeń znajduje się na polach 
walk w połmucnej Fraucyi i Belgii trzy miliony 
ton miedzi, z płaszczy wystrzelonych pocisków. 
Znawcy twierdzą, że jedną trzecią tego materya- 
łu będzie można jeszcze użyć. Sprawa ta będzie 
pruodmietem obrad koalicyj, która tak uzyske- 
ny małefyał rozdzieli między sprzymierzonyCk. 


PęS 2 


Aresztowanie paskaiza igi0Di0WGGO na Kazimierza 


Paskarstwo tytoniowe mimo wielu już skam- 
dalicznych procesów j aresztowań, kwitnie u nas 
w dalszym ciągu. Nie pomogą więzienia i are- 
emowania; na tytoniowy pasek znajdują sie 
i zawsze amalorzy, którzy tujemnie uprawiają ten 
| lichwiarski handel. Onegdaj znów aresztowała 
tnitejsza policya Jakóba Landaua lat 45, kupca r 
Kzimierza, zamieszkałego przy ul. Józefa 1%. 
Landau oprócz wielkiego magazynu tytoniu t» 
trzymywał pokątną traflkę, w której sprzede- 
wal drobne ilości tytoniu, cygar i papierosów. 
| Niesumienny lichwiarz zdzierał naturalnie nie- 

miłogjernie biednych palaczy, którzy mimo Wsz. 

stko szukali u niego „zaspokojenia swej tyto- 

niowej namiętności. Dochodzenie policyjne u- 

staliło, że Landau pobierał od swych „kundma- 
| now“ po 22 K za małą paczkę tytoniu (które 

w trajikach ma kosztować 5 K). Oprócz tego Ja- 

kób Landau magazynował i sprzedawł większe 
| łości tytoniu na wagę po 300 do 400.K za 1 xi 
; logmam. Paskarza aresztowała policya. a za 
wspólnikami czyni dochodzenia. 


pera 


| RADA PRZYBOCZNA GEN. DEL. RZĄDU DZA 
GAŁECKIEGO odbyła onegdaj pierwsze posiódze- 
nie. Na posiedzeniu tem. w którem brali udział 
wszyscy członkowie uchwalono po wyczerpującej 
wezechstronnej dyskusyi cały szereg wniosków ad- 
noszących się do wszystkich działów, należących do 
zakresu Gener. Delegata. Między innemi omawie- 
no sprawy tej wagi i aktualności, jak przeprową- 
dzonie wyboru do red gminnych i zmiany ustroju 
'gmirnego, sprawy aprowizącyi, sprawę dalszej wy- 
płaty zasiłków wojskowych, odbudowy tec I 
i rolnictwa, niedomagania administracyi ebe — 
, Uchwalone wnioski zostały bądź to już, załatwiane 
,we własnym zakresie działania Gen. Delegata, jak 
np. sprawa dalszej wypłaty zasiłków wojskowych. 
bądź to przedłożone do decyzyi rządu warśza: 

go. Następne posiedzenie Rady przybocznej odbe- 
dzie się w najbliżezą sobotę 

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA TOW. NAUCZ. SZ. 

M, tac! e l M Krak. Koła SE 
Naucz Sz wyższych odbędzie się w sobotę dnia 
26 b. m. o godz. 6 i pół wiecz. w Colegium notum 
z porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie dpuie- 
cyi z audyencyi u p. Ministra W. R. i O. P. — 2) 
Sprawozdania delegatów ze Zjazdu nauczycielskie- 
so w Warszawie. 

KUPCY KRAKOWSCY A SPRAWA PRZYNAŁĘŚ- 
NOŚCI GDAŃSKA. Starszy. krakowskiej kongrega- 
cyi kupieckiej, dr Henryk Szarski wysłał do pre- 
tydyum ministrów w Warszawie depeszę treści n6- 
stępującej: „Rada Kongregacyi kupieckiej misste 
Krakowa poleciła mi przesłać wyrazy głębo 
bółu i nrotestn z powodu wieści, iż Gdańsk 
gdyś nasz, nię ma być znów naszym, a zarazem 
zaznaczyć, że bez portu będącego w naszem wyląp 
cznem posiadaniu, niema mowy o wielkim i niezłw 
leżnym handlu polskim“. f 

ZJEDNOCZENIE NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH W POLSCE. Przed paru dniami 
| edbył się XI Zjazd delegatów Ognisk nauczyciel- 
, skich, przynałeżnyci. do Związku polskiego nau: 
| czycielstwa ludowego, na którym uchwalono jedne- 
głosnie rozwiązać tę instytucyę, obejmującą nau- 
|! czycielstwo ludowe b. Galicyi, a przystąpić do zor- 
| ganizowania się wspólnie z nauczycielstwem szkó? 
| 


powszechnych wszystkich ziem“ państwa polskiego. 
Delegaci oddziałów Zrzeszenia na terenie b. Kró 
stwa podjęli identyczną nwchwałę i na podstawie 
| nowego statutu połączyli się we wspólną percy 1 
| twa pod nazwą: „Zwiazek polskiego nauczycielistwa 
szkół powszechnych", — wybierając przez aklama- 
cyę prezesem p. Stan. Nowaka z Krakowa. Siedzibą 
Związku jest Warszawa — organem zaś „i 
naucz., wychodzący w Warszawie; nadto organi- 
zacya wydaje „Ruch pedagogiczny" w Krakowie. — 
Zarząd główny ukonstytuował się, wybierając wi- 
ceprezesami pp. Z. Nowickiego (Warszawa), J. Smu- 
| likowskiego (Lwów). sckretarzami pp. Włodarski 

| i Podhajnę (Warszawa. -- Z chwilą połączen 
Zwiazek liczy 17.000 członków. Nadto nawiązano 
| stosunki z przedstawiciciurni stowarzyszeń nauczy- 
ciciskich w Poznaniu. Dla spraw związanych j6sE- 
| cze stosunkami prawnymi i organizacyjnymi z ®. 
Galicyą wydzielono Komisyc. która urzęduje w Kra- 
| kowie, Rynek £9, II p. 

| . WIECZÓR PIESNI Ireny Bonuss llelierowej od- 
| się dnia 8 maja, z którego część dochódu 
| 


przeznaczyla na Czerwony Krzyż; współudział, ja- 
koteż bliższa sznazegóły koncertu podadzą afisze. — 
Bilety do nabycia w sklepie p. Rudnickiego, Li- 
mau A-B- 

WIECZÓR POEMATÓW TANDCZNYCH RITY SĄ- 
CCHETTO odbędzie się u nas w niedzielę 4 maja 


b. r. Rita Sacchotto, artystka o sławie Are |. i 


wybrała ma wieczór krakowski jeden z najbardzie 
' interesujących swoich programów. Rozpócznie się 
on idyłlą p. t. „Wspomnienia po balu“ do znanej 
muzyki Gilletu, która. Sachetto tańczy w kustyhmie 
skopiowanym z portretu cesarzowej Eugenii — F. 
Winterhaltera. Nasrępnie w stylowych kostywmach 
odtańczy Moszkowskisgo: Fartazyę, Handla: Largo, 


| Liszta: rantazyę siamská Í Tarantellę. Na zakoń- 


czenie zaś sławne tańce hiszpańskie w kostyumie 


á 


Žir. 6 


kastu"iskim z epoki Velasqueza, w których zna- 
komita artystka popisuje się swą nadzwyczajną 
techniką we władaniu kastanietami. Zapowiedziany 
wieczór wywołał u nas jak było do, przewidzenia, 
niezwykłe zainteresowanie, czego dowodem bardzo 
NE ‘sprzedaż biletów u J. Rudnickiego, Linia 


ŚWIĘCONE „ZWIĄZKU PODHAŁAN* odbędzie 
sięw sobotę dnia 26 kwietnia w hotelu Pollera z io- 
warzystwem pań. Poczatek o godz. 8 wieczór. 

Z TOW. IMIENIA WITA STWOSZA. Jo kilku- 
letniej przerwie Tow. im. Wita Stwosza zebrało się 
22 bm. W mieszkaniu swego prezesa p. Radziejow- 
skiego. celem wysłuchania zajmującego referatu 
prof. Tarczałowi 
tyczących działał vi naszego mistrza. Prot. Tar- 
czałowicz odkrył w czasie podróży swcj po Bawa- 
ryi nowe nieznana dzieło malarskie Stwosza, mia: 
nowicie trypiykowy oitarz w jednej z miejscowości 


pod Wim. Prelegent pizedsiawił szereg argumentów, j 


słwierdzających ausorstwo Stwosza, zaznaczone tak- 
ze napisem hebrajskim na szaiuch jednej z tigur 
obrazu. W dyskusyj nad referniem zabieraii głos 
pp. Stasiak. prez. Radziejowski, Pietrzycki, Pro- 
tesch i Krycinski. Po odczycie zebrani ustaliii pro- 


| z dziedziny nowych odkryć. do-- 


: jawia się jaskrawo w wypadkach 


gram dalszej dzialalności Tow. oraz uchwalili prze- i 


dłozyć ministorstwu kutiury i sziuki w Warszawie 
oraz wydziałowi > ministerstwa w Krakowie do- 
tychczasowa wyniki swej działalności. $ 

KONFISKATA SKÓRY. W zwiazku z ostatnią afe- 
rą skórzane dokonały wiadze rowizyi w. wojsko- 
wym urzędzie gospodurczym w Podgórzu. Znałezio- 
ho w ukryciu 5 pak skóry. 

SAMOWOL.A PIERARZA. Do redakcvi naszej nad- 
chodzą liczne zażalenia. żs piekarz Broszkiewież. 
ul. Szła: 45. samowolnie ograniczył godziny wyda- 
wania, a nawet ilość wypiekanego chleba Chłeh 
wydaje się w iej piekarni tylko ou 6 do 9 rano, pod- 
czas gdy w innych pickarniach chleb wydawany 
jest przez cały dzień. Osoby, które w tych ograni- 
ezcnych godzinach chleba nie dostana. musza się 
eadowolić - posiadaniem kartek! Piekarz ów 
oświadcza. że nie ma czasu na wydawanie chleba, 
albowiem zajmuje się wypiekaniem ciastek do swej 
kawiarni. Wobec tego należałoby przydzielić mąkę 
na wypiek chioba innermu, mającemu więcej „CZASU 
piekarzowi. Najcżalohy zbadać, ¢o_ p. Broszkiewicz 
robi z przydzieloną mu mąka, gdyż wiele osób czę- 
stokroć chiebiu. u niego przez cały tydzień otrzymać 
nie może. Pam piekarz przypisuje to zbyt szezupłe- 
mu przydziałowi maki. Możeby władze mapistraekie 

eły się zbadaniem Pr stanu rzeczy. 

ROZSZERZENIE DZIAŁALNOŚCI STRAŻY OBY- 
WATELSKIEJ. Na odnośny memoryał, wysłany 
przez Komendę Straży obywatlskiej w Krakowie, 
gen. delegat Galcckt odpowiedział zatwierdzeniem o- 
ficyalnem jej dotychczasowej działalności, nie szczę- 
dząc przy tem nadzwyczaj nprzejmych pochwał pod 
jej adresem. P. Gałecki zażądał „od ministerstwa 
spraw wewn. upoważnienia do udzielenia Magistra- 


owi na opędzenie wydatków S. O. od 4 maja b. r po 


30.000 K miesięcznie tytułem subwencyi rządowej. 

ŚLUB. Dnia 4 b. m. odbył się w kościełe św. Mi- 
kołaja ślub p. Wandy Szczęsnowiczówny z p. Bo- 
łesławem Dziubińskim, porucznikiem wojsk pol- 
skich. 

(M) PASKARSTWO PRZEKUPEK KRAKOWSKICH. 
Z dnia na dzien niemal wzrasta wyzysk przekupek 
krakowskich, które w bezczelności swej przekraczają 
juk rzeczywiście wszelką miarę nawet wojenną. 
pezyzwyczaiwszy się do tego, że publiczność zobojęt- 
miała już do pewnego siopnia na wszystko, byle tyl- 
ka zakupić jakiś towar. płaci wszelką żądaną cenę, 
paskarki z placów trgowych za byle drobiazg każą 
sobie płacić horendalne wprost sumy. Oto obecnie 
tytułem „nowalii* kosztuje na rynku malutka głów- 
ka sałaty 2 K 60 h. To samo dzieje się mniej więcej 
w innymi artykułami. Czas już najwyższy, by odpo- 
wiednie organa. kontrolne zajęły się energicznie do- 
prowadzeniem do przytomności przekupek krakow- 
skich! 

ARESZTOWANIE NA DWORCU KOL. Wczoraj 
arecztowała policya na tutejszym dworcu kol. Jana 
Michałka |. 53 z Krakowa, jako podejrzanego o 
kradzież portfelu z kwotą 130 K na szkodę Ernesta 
"Trojana, szeregowca. Podczas rewizyi osobistej zna- 
łezicno * Michałka portfel żółty bez pieniędzy, nad- 


GONIEC KRAKOWSKI 


dział już kilkakrotnie w więzieniu, zawsze jednek 
udało się mu zhiedz. Policya czyni mu nadto za- 
rzuty eo do nocnych awantur i niespokojnego życia. 
Drdzickicgo odstawiono do aresztów policyjnych. 

ARESZTOWANIE BANDYTY. Przed kilku miesią- 
cami dokonała banda rabusiów śmiałego napadi 
na kiiku obywateli, Łapanowa, którym zrabowano 
duże pieniędzy i wartościowych rzeczy. Sprawey te- 
go rabunku, a pzrło ich kiiku, tutejszy sąd krajowy 
po przeprowadzeniu rozprawy przed sędziami przy- 
sięgiymi, skazał ich na szereg lat ciężliiego więize- 
nia. Pozostało jeszcze kilku członków tej niebezpie- 
cznej bandy, którzy ukrywali się przed władzami i 
w dalszyra ciągu urządzali śmiałe rabunki i włama- 
nia. Jednego z nich, niejakiego Jana Antolaka 1. 25, 
kióry brał czynny udział w Łapanowie, udało sią 
wczoraj uiąć policyi. Antolak ukrywał się w Krako- 
wie i okolicy pod różnymi nazwiskami i przebra- 
niemi. Antólaka odstawiono do aresztów policyi- 
nych. 

== 

ŚWIECONE Z GRANATEM. Czytamy w „Ga. 
zeeie Porannej*: Bizentynizm Ukraińców prze- 
z obu dni 
Świąt Wielkanocnych. W nocy pierwszego i 
drugiego dnia świąt cstrzeliwały hordy uirażń- 


skie różne dzielnice. Wcale humcerystyczny był 


s 


atak artyleryi ukrajnskiej na święcone w domu 
p. N. Telichowskiej. Oto w poniedziałek wielka- 
nocny nad ranem podsunął nieprzyjaciel swą 
hateryę i począł ostrezeliwać gęsto jedną z dziel- 
nic miasta. Jeden x granatów głodny łupu 
świątecznego apdł do jadalni i eksplodował ua 


, stole święconym, mordując i raniąc... baby, bul- 


ki, torty, jaja itp. przyczem popłynęła struga 
wina z rozbitej flaszki. 
DEFRAUDACYA NA POCZCIE LWOWSKIEJ. 


, W sprawie p. Krogulskiego. o której donogiii- 
: śmy wczoraj, otrzymujemy dokładniejsze infor- 


macye. A mianowicie p. Kragulski oświadczył: 
Po inwazyi ukraińskiej mzybyłem do Krakowa 
i tu 15 bm. zjawił się u mnie oficer żandarnie- 
ryi polowej, donosząc mi, że stoję pod zarzutem 
współudziału w kradzieży, popełnionej na Iwow- 
skiej pcczcie w listopadzie r. z, poczem celem 
przeprowadzenia śledztwa zatrzymał mnie przez 
26 godzin w aresztach policyjnych. Przy zatrźs- 


: maniu mnie znaleziono przy mnie 176 K, moich 


10 legiiymacye funkcyonaryusza państwowego z fo- , 


tografia na nazwisko wożnego tutejszej fabryki ty- 
toniu Krawczyka. Nadto znaleziono przy Michałku 
łgitymacyc opiewającą na nazwisko Ewy Kruszyń- 
skiej. Pieniędzy p. Trojana natomiast przy M. nie 
znaleziono. Michałek tłómaczy się, że portfel jest 
jego własnością. a legitymacye znałazł na ulicy. 
Jest jednak prawdopodobnem, że Michalik okradł 
osoby. na których nazwiska opiewają legilymacye. 
a ewentualne pieniądze już zdołał wydać. Policya 
zawiadamia. właścicieli owych legitymacyi, by zgło- 
SH się po ich odbiór w biurach polieyi pod „Tele- 
grafem". : 

ATAK EPILEPTYCZNY W TRAMWAJU. Wczoraj 
około godz. 10 rano, wsiadł do tramwaju na ul. Ba- 
sztowej Stefan Hellor. lat 29. Podczas jazdy dostał 
nagle ataku enilepłycznego i nieprzytomny wypad] 
z tramwaju na bruk. Przerażona punliczność jadąca 
zramyajem zatrzymała wóz i pespieszyłja z ratun- 
kiem nieszczęśliwemu eziowiekowi. P. Holler upada- 
iae na bruk z wozu tramwajowego zranił się dot- 
khwie w głowę i podrapał sobie twarz. Wezwane 
Pogrtowie onatrzuło go i odwiozło do dómu. 

ZNÓW WYPADEK TRAMWAJOWY. Wczoraj po- 
południu Władystawa Molówna, lat 14, wysiadając 
s tramwaju na ul. Sfarowiślnej, upadła i potłukła 
się moeno. Wezwana Pogotowie opatrzyło ja j od- 
wiczło do icj rodziców, zamieszkałych przy ul. Ko- 
ściuszki 22. 

UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO WŁAMYWACZA. 
Tutejszej policyi udało się ująć wczoraj dawno po- 
szukiwanego i znanego włamywacza, który był po- 
szwkiwany, a któremu jednak zawsze udawało się 
uśpić czujność poszukujących go organów _ policyj- 
nych. Włamywacz ów, nazwiskiem Adam Dudzieki, 
1.82, był wspólnikiem kiiku band, które od dłuższe- 
gu czasu operowały w różnych sklepach i mieszka- 
Lith. Dudzicki, mimo swego młodego wieku sie- 


własnych, które mi zwrócono przy uwejnieniu 
17 bm. Na skutek zeznań jednej z pań (o któ- 
rych wspemimaliśmy wczoraj) przyjechał do 
Krakowa porucznik żandarmeryż połowei, r. So- 


: kolnik i w ramienia sądu wojskowego we Lwo- 


wie przy interwencyi pok o policyć zaaresz- 
tował p. Krogulskiego, przesłuchał go i następ- 
nie wrócił do Lwowa calem przedłożenia aktów 
tego przesłuchania sądowi wojskowemu do dal- 
szej decyzyj. P. Krogulskiego wvpusześcyo na 
wołną. stopę. 

LWOWSKA ELEKTROWNIA. Pisma lwow- 
skie donuszą: Po odparciu nieprzyjaciół daleko 
poza Persenkówkę, zabrało się kicrownictwo za- 
kładów eiaktyrcznych de naprawy zniszczonych 
pożarem urządzeń, by w najbliższych  dniace 
iuódz już dostarczyć miastu prądu elekiryczne- 
go. Budynki maszyn elektrycznych są straszi:- 
wio zniszczone. Szkoda wynosi. przeszło % milio- 
ny Gor. Dach jest zupełnie spaleny, zaś część 
pękających murów zupełnie zasypala i zniszezy: 
ła maaszyb” Zarząd uruchomił cały aparat służ- 
howy do pracy około naprawy zniszczonych ma- 
szy i za jakie 10 dni Lwów otrzyma z powtotera 
światło. 

ZAMORDOWANIE POLICYANTA. W Piol- 
kowie zamordowali bandyci poliiyanta pos., po- 
czem zbiegli. | 

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWGÓW KRó- 
LESTWA POLSKIEGO ul. Chmielna 1. %, przy- 
stąpiło do stworzenia ogólnego Związku mły- 
narzy polskich, w tym celu urządza Zjazd inły- 
narzy polskich w Warszawie na dniu 4 maja 
b. r. w gmachu Tow. techników, ul. Czackieog 3. 
Równocześnie przystąpiło do wydawnictwa wła- 
snego czasopisma „Młynarz polski" dwutygod- 
nika. 

Zwraca się przeto do wszystkich P. T. młyna- 
rzy w Galicyi z prośbą do wzięcia udziału w 
Zjeździe i przystąpienia do Związku. 

Bliższych wyjaśnień w sprawie Związku miy- 
narzy, oraz odbyć się mającego Zjazdu, jak i 
prenumeraty czasopisma, udziela filia Ligi po- 
mocy przemysłowej w Krakowie, ul. Grodzka. 
13, Ip: 

POGRZEB W BIAŁYMSTOKU. W drugi dzień 
świąt Wielkiejnocy odbył się w Białyinstoku 
uroczysty pogrzeb 9 żołnierzy sanionych pod Li- 
dą, którzy zmarli w szpitalu tutejszym. Wiado- 
mość o zdobyciu Wilna mieszkańcy otrzymali 
w czasie nabożeństwa. Procesya pogrzebowa 
zmieniła się w pochód. Nad grobem przemówił 
miejscowy proboszcz, oraz wódz załogi geńnsrał 
Odyniec i przedstawiciel  stmżr 
Wańkowicz, 


o mn 


Z SALI SADOWEJ. 

SÓL ZAMIAST CUKRU, KOŚCI ZAMIAST 
MIĘSA. Lichwa handlowa w rozwoju swoim 
staje się zjawiskiem i pod względem prawnym 
więcej skomplikowanem. Są lichwiarze, którym 
nie dość na tem, że mogą dyktować, dowcine 
ceny, ale posuwają się jeszere dalej, dając ra 
te ceny dowolny towar, bądź sfałszowany, bądź 


kresowoj p. 
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LJ 
co do jakości swojej bezwarteściowy. 

Sąd powiatowy kainv w Krakowie miał wczo- 
raj do rozpatrzenia dwa takie objawy lichwy. 
skomplikowanej z imnem przestępstwem kar- 
nam, mianowicie z oszustwem. W jednym wy- 
padku stawał jako oskarżony laklernik i pozio” 
ra Hyn- 


sprzedaż 5 kg. cukru brunatnego (fluelasy) za 
80 K. W cukrze tym kobieta po przygłądnieciu 
mu się w domu wykryła 4 kg. najzwykłejszej 
ciszanej soli, a 1 kg. zaledwie cukru. 5 dria 
zał oskarżonego na 4 tygodnie aresziat. 
W drugim wypadku oskarżon* był rzeżnuik 
Leon Machowski” za to, że sprzedał jednej ze 
awcich tlientek kilcyram mięsa, w którym 20 
dokładngm przeważeniu bvjo trzy cewarłe ky. 
kości, a jedna czw. zaledwie mięsa. Oskarżony 
tłumaczył się, że bydło dzisiaj jest chude, że 
ma więcej kości, niż mięsa. Sędzia: Ależ co pan 
oopwiadasz takie rzeczy. Przecież wól nie będzie 
się składał z irz. ców. częściach z Kości, a z je- 
dnej czw. mięsa. Przyczrna tkwi w czem inneem, 
Są rzeznicy, którzy Skupują kości i sprzedają 
je za mięso. Rzeźnik może nə kilogram mięsa 
dać co najwyżej 20 dk. kości. Oskarkony został 
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Świat duchów. 
CONAN DOGLĘ JAKO SPIRYTYSTA, --- CUDO- 


WNE MEDYUM. -- ROZMOWA Z POLEGLYM 


SYNEM. ROZDWOJENIE OSOBOWOŚCI. 
Kraków, 23 kwietnia, 

Słynny twórta romantyzmu deiektywów, sir 
Artur Conan Dogle, miał zawsze skłonność do 
spirytyzrau; straciwszy zaś syna w obecnej woj- 
nie, pogrążył się bardziej ieszeze w tem upodo- 
baniu i przebywa, rzec można, bardziej w święr 
cia duchów, niż w rzeczywistym. Obcowanie w 
duchami i rozmowa z nimi jest dla niego czenis 
tas zwyczalnom, jak dla innych ludzi rozmową 
z pizyjaciójmi. Twierdzi on, że ma w reku me. 
zbite dowody istnienia tamtego świata, z któ- 
vym się komunfsuja, ile r tego zawiagaa. 
Spravozdawea „Daily Meil“, który odwiedził 
powieściopisarza, oglądał owe akta, będące spre 
wozdamiem z seansów, jakie Conun Dogle i jego 
¿zma odbywają dla porozumienia się z umawły- 
mi. Dzieje się to zwykle za pośrednictwem cu- 
dov nego medyuw, które ich nigdy jeszcze nia 
zawiodło, a Conan Dogie przyiaczał kilkadzie: 
siat faktów, dowodzęcych zdumiewającego jci 
jasnowidzenia. 

Zapytane naprzykład o pawnego oficera me- 
dyvm odrzekło, że widzi go, siojącezo obvk sa- 
moiotu 6 złamanej śmidze. YV parę dai potem 
nadcszia wiedomość, że oficer uw zginął istotnie 
uderzony śmigą saniolotu, kióry szarymął sie 
niespodzianie. 

Pewnej pani, która straciła syna, zapowie- 
działo medyum, że zobaczy go w ogrodzie, gdy 
gwożdziki zakwiłaą, co się też sprawdziła, 

Mój chłopak, opowiada Conan Doele, nie był 
znanym osobie, która jest naszem medyum nin 
widziała go nigdy w życiu i nie rozmewiała s 
nim, a jednak gdy powtarza nam jego słowa 
z tamtego świata używa tych. samych zwratów 
cy on, tych samych wyrażeń, których nik: nie 
głyszał prócz nag gdyż używał ich tytko w ko- 
le rodzinnem; mezytacza poufne okoliczn=ści ai- 
kemu nie znane. Mój syn, dodał na zaliończe- 
nie, nie wierzył za życia w Spirytyzm, dci Wy- 
raža mi żal z tamtego świata, że nie polegał na 
zdaniu ojca, była ło zresztą jedyna sprzeczność, 
która nas różniła. Najciekawszym jeme jednak 
pewien fakt, który zdarzył się wśłnnem środo- 
wisku, pokrewnem poglądom Conana Dogie. Pe- 
wien młody ozłowiek, bemiąc na wsi u znajc- 
mych. zakochał się mocno w córze swych gos- 
podarzy i marzył o niej we śnie i na jawie. 

Po niejakim czasie wyjechał, lecz doznawai 
szalonej żęsknoty, nie tylko za ukochaną pa-, 
nienką, lecz i za jej domem i otoczeniem, w 
którem żyła. W pokoju, który zajmował umie- 
szczono tymczasem jego kolegę, który tam za- 
mieszkał i sypiał w tem samem co on łóżku. ~ 
Pewnej nocy kolega ten obudził się nagle i zo- 
baczył całkiem wyraźnie stęsknionego kochan- 
ka, który wszedł do pokoju, a poteem usiadł na 
fotelu. Zapytany, co tu robi, nie odrzekł nic i 
wkrótce zniknął. Zjawisko to powtórzyło się pa- 
re razy, budząc lęk w owym koledze, który 
wreszcie pospieszył do miasta dla przekonania 
się, czy się co złego nie stało. Nie stało się jed- 
nak nie prócz tego, że gdy ciało zakochane 
go młodzieńca spoczywało pogrążone we śnie. 
duchowa jego osobowość odrywała się, spie- 
sząe do miejsc, gdzie żyła jego ukochana. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Zydzi litewscy dziękują wojskom polskim za wyswobodzenie. 


Warszawa. PAT: Ze sier urzędowych dono- 
szą ze Stunirua: Żydówska ludność miast i mia- 
steczek Litwy przekonuje się coraz bardziej. ża 
łylko pod opieką niosących z sobą ład i porzę- 
tek prawny wojska polskiego życie i mienie jej 
mogą być rabepieczone  Charakterystycznym 
wyrazen tego nastroju są adresy, wystosowane 
przez przedstawicieli ludności żydowskiej Sło- 
nima z rabinem Sackim na czele do reprezen- 
łantów iamtejszej władzy wojsk polskich, Adre- 
sy te, z orłem polskim u góry, podpisało 26 upe- 
wążnionych uazedstawicieli ludności żydow- 
skiej, W adresash powiedziano między innemi: 
„My, starozakozni miasta Słonima, przynosimy 
e czcią i poszanowaniem sławnym wojskom 
Wielkiej i swobodnej polskiej republiki naj- 
azczersze podziczowanic za oswokodzenie nas 7 
pod ciężkiego jarzma bolszewickiej anarchii i 


przemocy i prosimy przyjąć wyrazy ożywiają” 
| cych nas uczuć hezgranicznego oddania“ W 
końcu adresu żydzi słonimscy proszą Boya © 
| błogosławieństwo dla sławnego oręża zwycię- 
| skich wojsk polskich I wolnego narodu pol- 
skiego. 
| Adres żydów słonimskich świadczy najdobit- 
i miej, iż autorytet wojsk i wladzy polskiej na 
! kresuch. dzięki ich kulturalnej podstawie i tro- 
skłiwej upiece. jaką otoczył ludność tamiejszą 
bez różnicy wyznania, podnosi sią i ugruntowu- 
| je coraz bardziej, pomimo wrogiej zuitucyi bol- 
; szewickiej. Ludność kresów liczy się z nami, nie 
jako z nowymi okupantami, als jako z prawnym 
"4 naturalnym gospodarzem kraju. Słychać, że 
| adres żydów słonimskich znalazł żywy od- 
| dźwięk żąkłe w innych obsadzocych przez nas 
miastach na Białej Rusi, 


Bezładny odwrót bolszewików z pod Wilna. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu genera: 
nego z dnia 24 kwietnia, 

Front galicyjski: Pod Lwowem artylerya nis- 
przyjacielska ostrzeliwała słabym Ogniem z kie- 
runku północnego Zboiska i Podzamcze. W u- 
tarczce patroli w Fianciówce poniósł nieprz;ja- 
ciel znaczne straty ; został wyparty z tej wsi. 
Na reszcic frontu, oprucz słabej czynności wy- 
wiadowvczej, spokój. Front wołyński: Bez zuia- 
uy. Froni litewsko-białoruski: W Wilnia pu- 
nuje spokój. Wojska nasze oczyszczają okolice 
od rozpiószonych i zdezorganizowanych resztek 
pddziałów bolszewickich. Wojska bolszewickie, 
które siały na zachód od Wilna, cofają się w 
nieładzie ne północ w kierunku Wiłkoniierza. 
Na odzinkach Lida; Baranowicze, Pińsk spokój. 


Msze dziękczynne z powodu zajęcia 
Wilna, 


Warszawa (PAT). Wczoraj o godz. pół do 11 
rano odbyłu się w kosciele garnizonowym na 
placu Saskitn dziękczynna msza polowa z pe- 
wodu zdobycia Wilna przez nasze wojska. Po 
mszy św. Odbyła się przod gen. Hallerem oraz 
generalicyą polską i francuską defilada, w kto- 
rej wzięły udział oddziały reprezentujące gar- 
nizonu warszawskiego. 

Chełm (PAT). Z powodu zajęcia Wilna woj- 
aka generała Hallera urządziły mszę polową na 
Górce, obok dawnego soboru rosyjskiego. Ołtarz 
był przystrojony we flagi narodowe polskie, a- 
merykańskia 1 francuskie, Kapelan odpraw 
mszę św. i wygłosił podniosłe kazanie. Orkie- 
stra wojskowa podczas mszy św. odegrała kil- 
ka pieśni, w po Inszy „Boże, coś Polskę'. Na 
zakończenie uroczystości odbyła sie defiląda 
wojskowa. 


Ostrzeliwanie Lwowa. 


Lwów |PATL). Ostrzeliwanie miasta od stru- 
my południowej i wschodniej ustało, dzięki ustyr 
tnim zwycięstwom oręża polskięzo. Ukraińcy 
jednakże nie Zanłedbali bombardowania od pól- 
nocnej sirony. Oneogdaj w nocy i wczoraj rauy 
padlo na jedno z przedmieść kilkanaście pot. 
aków różnego rodzaju. 


Pogrzeb 15 bohalerów we Lwowie. 


Lwów (PAT). Wczoraj odbył się tu pogrzeb 
porucznika Wolaka, oraz 16 żołnierzy załogi 
Iwowshiej, poległych w niedzielę nad ranem, w 
czasie zwycięskiej ofanzywy na froncie podlwo- 
wskiu. Pogrzeb odbył się ze szpitala kaplicy 
na poliicchnice. W żałobnym obrzędzie uczest- 
niozyio wiele oddziałów załogi Iwowskiej, pie- 
choty i konmicy, pułki lwowskie, poznańskie 1 
n 


z Króiestwa. Bardzo licznie stawał się korpus 
oficerski. z generałem Jędrzejewskim i brygu- 
dyereni Mączyńskim na czele. Zwłoki porutzn!: 
ka Wolaka złożono na lawecie działa, ozdobione! 
clwiną. Irumny zaś ze zwłokami 14 żołnierzy 
spoczywały na. wozach, również pięknie choin 
przystrejonych. Żałobny kondukt podążył prz: 
dźwiękach trzech orkiestr wojskowych i przy 
Humnym udziale publiczności głównemi ulica 
mi miasta na cmentarz Łyczakowski. Pogrzeb 
przemienił się ws wspaniałą manifestacye 
wdzięcznych mieszkańców naszego grodu. U1- 
ce, któremi przechodził ten żałobny pochód, bx- 
ły szeżełnie wypełnione publicznością. Pogrzen 
trwał trzy godziny. 
t 


Ekshumaya poległych obrońców Lwowa. 


Lwów (PAT). Ekshumacya polegiych, pochu- 
wanych ma politechnice, odbyła się wczoraj. 
Są to groby zbiorowe poległycn w czasie wali 
w pierwszych dziach listopada, Pogrzeb 345:- 
dzie się dziś przed południem, na cmentarz ły- 
czakowski, 


Elektrownia lwowska za 3 tygodnie 


będzie w ruchu. 

Lwów. (PAT) Wczoraj wicepr. nam. Grodzicki 
w towarzystwie radcy budown. Nadolskiego i za- 
proszonych przedstawicieli prasy udali się sa- 
mochodami na Persenkówkę celem zwiedzenia 
zmiszczonej pociskami ukraińskimi elektrowni i 
robót, będących tam w toku. Roboty prowadzone 
są pospiesznie przez 300 mechaników pod kie- 
rumkiem inżynierów. Na zakłady elektryczne pa- 
dło przeszło 300 pocisków armatnich, a szkoda 
tem wyrządzona wynosi przeszło 3 miliony kor. 
Uruchomienie zakładów elektrycznych na Per- 
senkówce wymagać będzie trzech tygodni czasu 
i nie będzie można dać odrazu miastu i tram- 
waju i światła elektrycznego. Trzeba się będzie 
zrazu zdecydować na jedno, albo drugic- 


Nowe pociagi pospieszne na linii 
Lwów-Przemyśl. 


Lwów (PAT). Dyrekcya kolei ogłasza: Celery 
udogodnienia podróży | uzyskania lepszego pue 
łączenia, zaprowadza się, począwszy od dniu 34 
kwietnia b. r. między Lwowem a Przemyślom 
pociągi pospieszne Nr. 2 i Nr, 101. Pociągi te 
będą kursowały codziennie, jako Jokalne poctę- 
gi pospieszne dowozowe, tak, że podróżni będą 
musieli w Przemyślu przesiadać się do pecz- 
gów pospiesznych Nr. 102 i 101 w kierunku Kra- 
kowa. Pociąg Nr. 2 wyjeżdża zę Lwowa o godz. 
12'5 po południu, pociąg Nr. 101 przybywa de 
ławowa o. godz. 5'55 no południu. 


| mk odzRa UL <w 11% 
Wilhelm uznany przez komisyę 


kongresu za 


4 Wiedeń. (B. K) Z Paryża donoszą iskrowo: 
Sprawozdanie komisyi, której poruczono zbada- 
nie odpowiedzialności za wojnę, zostało już roz- 
dzielone między delegatów. Komisya. doszła do 
Przekonania, że cała odpowiedzialność za wojnę 
Spada na Niemcy i Austro-Węgry, za wojnę, któ- 
TĘ prowadziły barbarzyjńskiemi metodami cesarz 
helm jest podwójnie winny, Można go sądo- 
ścigać i jakkolwiek trudno go oskarżyć 
Fnzed trybunatłem o zbrodnie polityczne, to prse- 
wia pozostaje możność p?cięgnięcia go do odpo- 
Adziajności za zbrodnie. nopełnionc nrzez po- 


zbrocdniarza. 


| deptantt naturalnego prawa, to jest naruszenia 
zwyczajy prawa wojennego. Komisya zaleca u- 
| tw orzenie Międzynarodjwego najwyższego try- 
bunału i stwierdza, że przt:iw pociągnięciu Jo 
| odpowiedzialności głów państwa przed ten try- 
: bunal, poczyniły zastrzeżenia Japonia i St, Zje- 
dnoczone. Ntreszczając swoje wywody komizsya 
dochodzi do wniosku. że lstnieje możność nocią- 
ginęcia do odpowiedzialneści sprawców zbrońni 
wojennych tak cesarza riomieckłego, jak i jego 
, wspólwinnych. 


l 


Btr. 7 


(en. Haller obywatelem honorowym Warszawy. 


Warszawa (PAT. Na posiedzeniu warszaw- 
skiej Rady iniejskiej z dnia 23 b. m. uchwalone 
zaciągnięcie pożyczki 58 milionów marek, nastęe 
pnie powzięty uchwałę, nadającą gen. Haller 
wi obywnłtelstwa honorowe ni. Warszawy. 


Przyjęcie na cześć Kaliera. 


Warszawa PAT. Na zamku odbyło się wezo 
raj wieczorem przyjecie, dane przez rzęd pof 
Ski no, czem, gencrala, Hallera i jego sztabu, 


Rokowania Ukrańców z Fochem? 


Paryż (PAT Ukraiúskie biuro prasowe do- 
nosi, że rokowania między rządem republiki 
ukraińskiej a przywódcą arinii sprzymierzeń- 
tow, tocząca cię w Paryżu. mają przebieg pë- 
myślny. 


e a e e 

Walki polsko-niemieckie. 
Poznań (PAT). Koraunikat głownego dowóds- 
twa wojsk polskich: W kilku miejscach odparto 
zaczepki patroli niemieckiej ogniem, a w Stro 
żowie kontratakiem. Ludwikowo i Kowalewko 
nieprzyjaciel ostrzeliwał z ciężkiej artylery. 
Front zachodni: Kolno, Kainionnę i Moczbeory 
nieprzyjaciel Gstrzeliwał o północy minami fT 
artyjeryą. Mieliśmy straty. Front południowy: 
Na odcinku kempińskim odparto silny atak nie 
miecki na Rrętno. Na odcinku ostrowskim pti- 
trole niemieckie napadły na nasz. posterunek ł 
: zabrały go ilo niewoli, 


Nlicpaln zaproszenie delegatów niem. na kongęg 


Paryż (Havas). Rzędy sprzymierzone zawia: 


domiły rząd niemiecki, żo gotowe są przyjg% 
delegatów niemieckich w dniu 28 b, m. w Wop- 
sału. 


Stan oblężenia w Saksonii. 


Wiedeń (PAT;. Wiedeńskie Biuro koresp. do 
nosi z Berlina: Celem ntrzymania bezpiaczii: 
stwa publicznego zawieszono nad Saksonię 
stan oblężemia. w 


Mya przów, softy Kawari upo. 


Wiedeń (PAT). Korespondent „N. Fr. Presse“ 
doros’ z Berlina, że akcya wojsk rządowych 
przeciw Monachium dziś się rozpoczęła. | 


Wycofaie banknotów 25 i 200 koronowyćk. 


| 

| 

| 
Warszawa (PAT). Ministerstwo skarbu podajo 
do wiadcrmości ogłoszenie banku austro-węgier- 
skiego o wycoianiu z obiegu banknotów pu ko- 
ron 25 | 200 z daty dnia 26 października 19% 
W obiegu obecnie będące noty bankowe pò 23 
| i 200 horon należy przedłożyć do dnia 20 kvłe- 
tnia 1313 r. w zakładach giównych į filiach han: 
| ku ausiro-węgierskiego przy zapłatach, mw 
przy w: muanie. Dzień 30 kwietnia 1919 r. ste- 
| nowi zatem ostateczny termin dla wysofArte 
| banknotów tych z okiegu. Od dnia tego poczym, 
| szy będą zakłady banku austro-węgierskiego 
| przyjmowały noty to jedynie tylko w dradzę 
+, wymiany, Po dniu 30 kwietnia 1625 ręku msfaja 
obowiązck banku austro-węgierskiego wykup- 
na, albo wymiany not bankowych po koron 25 1 
"0Q z dnia Ż7 października 1918 r. 


* 


| WESOŁY KĄCIE. km 
Clemenceau i Joanna d'Arc. 


Jedno z framcuskich pism humorystycznych 
zamieściło następującą rozmowę małego chło- 
pea z ojcem: 4 

— Powiedz ialusiu. czy to prawda. że par 
Clemenceau uratował Francye? 

—. Tak jest, moje dziecko. 

- Tak, jak Joanna d'Arce? sę 

= Naturalnie, tak, jak Joanna d'Arc. t 

— A dlaczego mie spali się go na stosieY.. 
wn 
Wielkanoc. Gdańsk, paskarza, kióry żywcem. 

zje Cię, 
Polaka, co blyskotki jako zlożjo bierze, 
Wygnanhego Erosa — wszystko to znajdzłęcie 
W „SATYRAĆ wielkarocnyin, piętnastym nu- 


merze!! 
— >— 

Nakładem Spółki Wydawniczej „Spójnia“ 

w Krakowie iul. Czysta 19) wyszła z druku nie- 
ziuniesnie aktualuaą broszurka autora „Na Skal- 
nem Podhalu" Kazimierza Przerwy wetmajera, 
n. t. „O Spisz, Crawę I Podhale", — Cena egzem- 
plarza 130 K. Do uabrcju we wszystkich ksie. 

! ramiach. 


„_Koresponiencya grafologa. | 


—Q>— 

: D. Z. 20. Miechów. Próbka pisma obecna wystarczy 
leez ceena nie ukaże się wcześniej jak za 2 do 3 tygodni 
, „E. L.“ Ocenu ukaże się już w najbliższym czasie. 
my "H. A.“ Przemyśl. Ocenę ściślej opracowana radbynt 
przesłać W. Panu poczią: proszę więc o adres: honora- 
ryum, z9 względu na pedagogiczny cel studyów W. Pana; 
mie przyjmę, choćby z puwodu wspólności naszych idei. 
Breszur grafologicznych nie posiadam i wogóle niema 
ieh wcale w języku polskim. Osobistą rozmowę uważam | 
za bardzo pożądana, proszę więc usilnie o zrealizowanie 
zamiaru. Ul. Jagiellonska +, Il p. sza brama (od ulicy 
Szewskie) w dniach powszednich od 5 do 5 pop. 

„Marala”. „(ronice* umieszcza tylko oceny krótkie: 

dłuższe pA dowodami, radami, wskazówkami. jakich WPan 
żąda, wysyła Biuro Grafologiczne pocztą pod wskazanym 
adresem. Ocena krótka K 10—, z dowodami, radami itp. 

złą K 20%—. List WPana oddano mi uieopłacony za 
dopłatą 50 hal. Prcszę więc dołączyć 1 kor. na porto, po- 
dać adres i... czekać cierpliwie 3 do 4 tygodni na ocenę; 
prędzej absolutnie nie mogę! 


EVPDROGOYLOOPOLELCOCYFOPOCOG 
Maszyny do płsania 


Wł. Keyna | 


īpno i sprzedaż, tylko Kraków, Kurniki 1. 
i Jul. Hecker. 1177 
3 Naturalne osełki do kos 1190 
100 sztuk 50 ikoron, dostarcza E. Fischmann, Oświęcim. j 


Warsztat naprawy bielizny 
rzeniesiony ¿ ul. Floryańskiej 9 na Franciszkańska 4 
| podwórze). 1213 


Bileliżniarki, krawczynie 
potrzebne Franciezkańska 4 (2 podwórze). 


Pierwszorzędny stroiciel fortepianów 
re Lwowa, Artur Smutny, Kraków, Tomasza 6, przyjmuje 
strojenia i reperacye. 1141 


Poszukuję pokoju z kuchnią 
aime) od 1 lub 15 maja w Podgórzu. Pošreanietwo wy- 
ę (100 K lub 500 sztuk dobrych papierosów. Zgło- 
szenia pod „Debry lokator“ do Adm. „Gońca“ lub ul. J. 
Zamojskiego 2 22, l p. na prawo 3—5. 1242 


„ Poszukuje się 
zaraz. wozowni i stajni na jedną parę koni i pomieszcze- 
nie dla furmana. Zgłoszenia do Dyngkeyi państwowych 
ul Gertrudy 7/1 Pe, 1122 


Wszelkie kle seksualne zboczenia, 

ogi i zwyrodnienia psychiczne na tle erotycznem, tak 
AA jak i stałe, leczy suggestywnie, kazpłatnio 
s arz duszy”. Zgłoszenia listowne, przesyłane pod po: | 
"wyzszym adresem do Administracyi „Gońca“, badane 

będą - BI zamiennie i niszczona, lub na żądanie odsyłane. Do 
lista dośączyć trzeba markę na odpowiedź i podać adres 
dyskretny. 778* 


1218 


Urzędnik naftowy 
alista techniczno-kalkułacyjny poszukuje odpowie- 
niej posady; na razie na skromnych warunkach, Zgło- 
szenia do Admin. Gońca dla „Urzędmikanaftowego* . 881 


Leśniczago 
ze studyami i praktyką na rewir w dużym majątku w Kro- 
tostwie, „obsznanego specyałnie w kulłurach sosnowych 
je Bię zaraz lub od 1 lipca. Zgłoszenia z odpi- 
sami świadectw przesyłać należy pod adresm: Zarząd la- 
sów Starachowice, p. Wierzbnik. 1112 


Absoiwant politechniki 
wydz. inz. lądowej, dwuletnią praktyką poszukuje zaję- 
ała w biurze ewent. na budowie. Zgłoszenia ao Admini- 
słraeyi „Gońca” | dla „Absolwenta 27*. 


: Poszukuje się 
natychmiast zdolnej szwaczki do naprawy starej i szycia 
aowe} bielizny. Zgłoszenia tyiko przedpołudniem ul. Flo- 
25, oficyny, II piętro, drzwi „Aieszklone. 1253 


F Mocelka 
przystojna, wysoka wzgl. średniego wzrostu, która mogłaby 
wać do szkiców u siebie, zechce podać swój udres 
Fæ Admin. „Gońca“ pod „Szkice“. Wynagrodzenie bardzo 
e. 


Kobłata bezdzietna „ 
ukuje mieszkania za obsługę w lepszym miejscu lub 
atróżostwa od 15 maja. Łaskawe zgłoszenia dla „C. D.“ 
de Admin. „Gońca*. 1125 


Boczny zarobek = 

dia z lub młodej kobiety obznajomionej w dzielni-, 
abo wskdch jako inkasentka za kaucyvą K 200. Zgło- 

1126 


Pragnę poznać 1127 
młodą dame wykwintnych manier, najlepszego towarzy- 
stwa, artystycznych upodobań, wesołą, szczerą, zupełnie 
bezinteresownie. Adr.: Adm. „Gońca* pod „Przyjażń*, 


kj do Administracyi pod „Inkasentka 500°. 


Do wynajecia 
4 lab 2 g umeblowane, od 1-go mają. Ul. Krowo- 
dorska 58, I Ip. na lewo. 1244 


Nauczycielka 
do dwojga dzieci z klas normalnych na wyjazd do Kró- 
łeóstwa potrzebna. Zgłoszenia pod „Nauczycielka“ iub oso- 
biste do Administracyi „Gońca”. 1256 


GONIĘG KRAKOWSKI 


Największy skład aparatów i Erzyborów kościelnych Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS | 


Kraków, uł. Wiślna 6 (obok Rynku) 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: | 


dary, baldachiny, 


z= 


Zgubiono dnie 17 b. m. 
portfel] z legitymacyami i dokumentami na nazwisko Ha. 
liny Morawskiej z bardzo ważnymi rachunkami i kwotą 
560 K w drodze z ulicy Długiej, Krowoderską na Aleję 
Słowackiego. Uczciwy znalazea zechee za wynsgrodzeniem 
100 K zwrócić pod adresem Starowiślna 10. 1128 


Gońca nabyć można 
nadał - w biurze „dzienników Gliicksmana w Leżajsku. 1-* 
4 GYSTOSKOPY 


kz: Z ISS GASTROSKOPY u 


polecają po canach fabrycznych 
Dostawcy Klinik Uniwersyt. Jagiell. i Szpit. krajow. 


STANISŁAW BARAN | Ska 


Magazyn insirumentów Lekarsko-Naukowych 
Kraków, ul. Sławkowza G. 15% 


KTO 


szuka posady, zajęcia główauege lub 


A MIKPOSKOPY 


ubocznego — KTO szuka ludzi do 
sady, — KTO 
chca coś sprzedać albo kupić — KTO 
wreszcie ogłosić chce inne swoje po- 
trzeby, uc najlepiej, ogłaszając je 
w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 


naszego dziennika. Słowo po 20 hal., 
matrymonialnei korespondencya30ha- 
lerzy za jeden raz — przyczem pierw- 
sze dwa wyrazy tytułowe liczy się po 
1 kor. — Drobne ogłoszenia - desła- 
ne_z_prowincyi zamieszcza się_w naj. 
bliższym numerze. 
Olbrzymia poczytność i ogromne 
wzpowszęómieśi i pałaj Palce ja: 
pewnia doskonały skutek, 


pracy, ma wolne 


99020909002090090909099091090000000200000 


Ważne dla W. Pań! 


i Polska Spółka Krawiectwa Damskiego 
f w Krakawio uł. Basztowa 17 

Wykonuje starannie kostyumy angielskie i francu- 
$ skio płaszcze, suknie po venach umlerkowanych. 
é UWAGAI Dla W. Fać przejezdnych wykonuje ka» 
© żdo zamówienie w jednym dniu. 


1251 JAN JAWORSKI ! Ska 


maszki, aksamity, galony, frendzle etc. 


Koronki do * BiBliżny kościelnej w największym wyborze. 
C ASAA EM BEER OCEEEEAC 


Numer 119 


kielichy, puszki, monstrancye, ada- 


155 


| MEBLE STYLOWE 


1) jadalnia palisandrowa inkrustowana oraz 
i komoda palia. 

2) sypialnia franc., čala rzeżbiona. 

3) gegrom stylowe dwa garnitury rzeżbione i duże 


lustro 


4) e salonik z czarnego dębu. rzeżbiony. 699 
wysprzedaje prywatnie polska rodzina 


| ENN: ulica Jabionowskich 20, I. piętro, na lowo 
- || + można od 10—12 i od 3—-6, 


„POLONIA“ t pie Sebu 


BERISCH HAMMER 3 


Kraków, Meiselsa i5. 


a O 
RZĄDOWO UPOWAŻNIONE 


BIURO PARCELACYJNE 


K 
z sledzibą urzędową 
| w Krakowie, przy ul. Grodzkioj 26. Telefon 3444, 


Inż. Artura Bromowicza 
kupuje i parceluje dobra, parcele budowlane, 
przeprowadza wszelkie pomiary obszarów 
dworskich i włościańskich, oraz wydaje plany 

dla hipoteki, 1070 
Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne, 
ka dosł PINE E ŻA GRZAACA 


„PRZEGLĄD KOBIECY" 


dwutvgodnik poświęcony sprawom kobiecym 


pod naczelna redokcyg 


IRENY SLIWICKIEJ 


przy współudziale wybitnych piór kobiecych 
stolicy i prowincji. 
Rodakcye I przedstawicielstwa w Warszawie (ui. Hoża Nr, 9 
ŻE e (ul. Zwierzyniścka 1. 30) i Lublinie. 

| Prenamerałę kwartalną w kwocie 14 koron przyjmują 
| wszystkie księgarnie { administracya główna: Biuro „Rē. 
klama“ Lublin, Kościnszki Nr. 8. Skrzyuka pocztowa Nr. 50. 
Najlopsze miejsce ogłoszeń dla firm mających kobiecą 


klientelę. 
Ogłoszenia wprost do Administraeyi lub do którego- 


kołwiek Biura ogłoszeń. 1164 
EEEE DEK" W PAC Nean e naana AAO ASTRAN BETA 
Nowość! 1919 8, Nowośći 
Już wyszedł z druku Il-gi nakład 


„INFORMATOR“ 


dekładny eennik ogłoszeń i prenumerety (z podaniem 
adresów) pism codzionnych i tygodniowych wychodzących 
w całej Polsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jedyne 
tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawał 
wię odczuwać w szczególności ogłaszającym sią jest nie- 
zbędnym dla każdego. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


| yika na prowincyg odwrotna po na desłaniu należyto= 
ae kwocie K 240 oraz na porto polece. 7O h. pod adre- 


o64440000 ttttattttttttittttttttiotė | | sem wydawcy: Władysław Komperda, Kraków Batorego 1. 


(M oR | 
Pismo poświęcone 
kojarzeniu małżeństw ; 


ORTUNA 


REDARCYA i ABMEKISTRACYA 

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 11. 
NUKER POJEDYKCZY R. 1-26 

W pierwszym numorze, któ- 
wyjdzie 1 meja b. r. 
umieszczamy  ogłoszonia 


mattymonialno bezpłstnio. 
| << 


Wszelkie szmaty 


odpadki sukna. jedwabiu. 
kości, papier gazetowy i od- 
padki papierowe, stare akta, 
książki i broszury kupuje po 
najwyższych cenach 


J. Better, Kraków, 
ulica Krakowska 49., Tol, 1449. 


i osób prywatnych, 


na poleconis Ixkarskie ! 


Sylwetki osób pry PB ch (punkt po. . 5 aa. 


"ZBADA ZA ABA Cai T 


Konces. Biuro Grafologiczne w Krzkowie 
ul. Jagiellońska 7, II. p. 


wydaje tylko pisemnie orzeczenia graionomiezne na podstawie przedło- 
żonych rękopisów «w następujących wypadkach: 
1) badanie autentyczności dokumentów. aktów. podpisów. dla użytku władz 


2) badania w zakresie kryminalistyki, 

3) wnioskowanie na ehsraktor i zdolności kandydatów na odgot: iedzialne eta- 
nowiska we wszelkich instytacyach publicznyck i prywatnych, 

4) wskazywanie przypuszczalnych autorów listów anonimowych 

5) badanie i ocena charakterów i zdolności u młodzieży szkolnej. wnioski na 
kierunek wychowania i dobór zawodn, wykrywanie szerzycieli zepsucia itp.. 

6; wnótzki na = patologiezne u nerwowo i umysłowo chorych, jedynie 


7) badanie charakteru osób prywatnych, wnioski na dobór i pożycie małżeń- 
siie, udzielanie rad, wskazówek i przestróg we wszystkich sprawach dotyczących 
eharakteru, etyki, sposobu myślenia i wszelkich innych objawach życia duchow ego. 


GENY: 
. K 106— 
r w podaniem dowodów grafologiczny ch pó „ 20— 


Scisłe badania piem "we wszystkich wypadkach objętych punktami 1—6 po „ 30— 


REY OTEA EET: | WW WWWWWWWWWWWUWE Z o WA 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej Editor” Jerzy Konarski, -- Redakter odnew.: das Stankiewicz. — Drak. Ludewa w Krakowie. 


